
Nr 58 Kraków, Środa 5 Marca 1913. Rok XXI.
PRENUMERATA wynosi w Krakowi* 
ptlesięcrale 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
pi odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hak miesięcznie.

Na prowlncyl miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nfe- 
tsiecklem kwartalnie 10 kor., w innych' 
państwatk kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 48 kał.

C e s a  ■ ■ m era  p eJed |B O «ege 
10 M .

HAS
Wychodzi codziennie o gedz. 5-ei wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

Listy pieniężne, przekazy na prenume
ratę l inseraty nadsyłać należy tranco 
do Administracji „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy nrząd po- 
crtowj w otrębie monarchii i w pań- 
ł twie niemi eckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 

zwraca.

A d re s  R e *  UL. im. TOKARZA L U. 
Adree tełegn: „fites Kareta" Kraków 

Tełrfos Nr. 198.

OGŁOSZENIA (inserałyj przyjmuje Administracja „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drebnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za kardy następny raz 15 kał., skład tabelaryczny, Meahew^ ed wierna 38 bal. za 
pierwszy raz, hałdy następny 15 nal. Nadesłane po 80 haL od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrk ul erze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od M i eg*. dła zanriejecowyek, a 1 k. ed KO eg*, dla e h ^  
eeowyeh premoneratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewłc S. Sokołowski (Pasaż Hausmaua), w Wiednia Haasenstein & Vegler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Jeeaeel w Antwerpii Jonas A C5e, Annoeeen-EzpeditHm „Propaganda",

GySri A Nagy. w Berilete F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jonea A Gie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raozhemki.

NOWO OTWARTY

Magazyn broni
pod firmą

R. Gliniecki i B. Wierzejski
w Krakowie 

ulica Szemska L, 2-
poleca bogaty wybór broni wszelkich syste
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz Własną pracownię I warsztaty reperacyjne.

Nareszcie!v *
Zbliża s!ę nareszcie tak  gorąco przez wielu 

upragniona chwila demobil'z»cyi ze strony 
Rosyi i Austro-Wągier a grcźae widmo woj 
ny między temi mocarstwami usuwa się w dal, 
bliżej nieokreśloną.

Ot o ,  d o n o B z ą  z W i e d n i a  j e d n o -  
b g o d n i e ,  że  r o k o w a n i a  r o s y j s k o -  
a u s t r y a c k i e  s ą  n a  u k o ń c z e n i u .

Skutkiem tego, jak twierdzi „N. Wiener 
Tagblatt" po stronie Austro - Węgier poczy
niono już wszelkie przygotowania celem 
przeprowadzenia demobilisacyi, ma się rosu- 
mieó, w związku z denjobllipacyą rosyjską. 
„N. Fr. Presse* zaś podaje, że niebawem zo
staną ogłoszone urzędowe komunikaty, stwier
dzające, ie  rokowania obustronne dały po
myślne wyniki.

Wiadomości, nadchodzące z P a r y ż a ,  
zgodne są z informacyaml dzienników wie
deńskich i s t w i e r d z a j ą  z a m i e r z o n ą  
n a  n a j b l i ż s z e  d n i  d e m o b i l i z a c y ę  
r o s y j s k ą .  Mianowicie jeszcze w bieżącym 
tygodniu mają być do domów rozpuszczeni 
rezerwiści z 1910 roku. Z B e r l i n a  nad
chodzą także analogiczne wieśsi, a „Vossische 
Z tg" zapowiada, że we czwartek ukaże się 
rozporządzenie rządu rosyjskiego, znoszące 
pogotowie na kresach, tz na pograniczu z 
Austro-Węgrami.

Dotąd przedstawia się sprawa bardzo ła
dnie, ale ma ona także stronę ciemniejszą 
DemobllizaBja bowiem po stronie austrya- 
ckiej — jak  podnoszą to wszystkie Infor- 
macye z W i e d n i a  — nie będzie powrotem 
do stanu pierwotnego, l e c z  b ę d z i e  o d 
p o w i a d a ł a  n o r m a l n e m u  s t a n o w i  
p o k o j o w e m u  k o m p a n i )  r o s y j s k i e j  
p i e c h o t y  D* k r e s a c h .  Kompanie rosyj
skie liczą normalnie w stanie pokojowym 
po 140 do 150 ludzi, podczas, gdy kompanie 
armii austryacko - węgierskiej liczą tylko 93 
ludzi. Podwyższenie tedy po stronie AuBtro 
Węgier będzie równało się, mniej więcej, 60 
ludzi na kompanię. — W ten tylko spoBób 
zrównają się na pograniczu siły au stro -w ę
gierskie z rosyjskiemi.

Aby jednak utrzymać taki wysoki stan 
prezencyjny w czasie pokoju, A u s t r o - W ę -  
g r y  m u s z ą  p o d n i e ś ć  k o n t y n g e n t  
r e k r u t a .  Już onegdaj wiedeńska „Die Zeit", 
służąca nieraz urzędowym sferom za organ, 
przez k tóry puszczają w świat wieści o roz 
maitych projektowanych zarządzeniach, pod
niosła, że przewidziany przez obecną ustawę 
kontyngent rekruta w ilości 159.000 ludzi, 
jaki bo wymiar będzie oafągaięty w roku 
przyszłym, jeBt niewystarczający. Okazuje 
się tedy konlecznem, aby ten kontyngent 
został podwyższony o 30 do 35 000 ludzi. 
Jakie stąd wynikną nowe ciężary dla ludno
ści, o tem „Die Zeit“ zamilcza dyskretnie, a 
szkoda, bo tych ciężarów na cele wojskowe 
jest u nas tyle, że ostateczna granica wy
trzymałości podatkowej ludów monsrehii au- 
stro węgierskiej jest już bardzo bliską.

A nawet obecna demobilizacya nie tak 
znacznie umniejszy tych ciężarów, bo odnosi 
się ona tylko do północnych granic monar
chii. W s z y s t k i e  z a ś  z a r z ą d z e n i a  woj  
s k o v r e  n a  p o ł u d n i u ,  a w i ę c  w Bo 
śni ,  H e r c e g o w i n i e  i w p o ł u d n i c  
w y c h  W ę g r z e c h  p o z o s t a n ą  n a d a l  
n i e  z m i e n i o n e .

Demobilizując częściowo nad granicą au 
stro-węgierską, rząd rosyjski wcale nie wy
rzeka się dalszych zbrojeń. — Półurzędowy 
„Tempz" donosi z P e t e r s b u r g a ,  że rząd 
rosyjski projektuje wogóle zwiększenie ar
mii o trzy korpusy, tak  aby ieh było razem 
41. Korespondent tego pisma, który miał 
sposobność rozmawiać z pewną wysoko po
stawioną osobistością w stolicy Rosyi, po
daje, że zamierzone przez rząd rosyjski już 
na rok bieżący wzmocnienie stopy pokojo
wej, obejmujące jedną dywizyę strzelców i 
dwie dywizye piechoty, umożliwi wysunięcie 
linij koncentracyjnych więcej ku przodowi. 
Ale główną troską Rosyi nia będzie zwię
kszenie liczby żołnierzy. Rosy a bowiem sta- 
rsć się będzie raczej o wzmocnienie i ule
pszenie materyału wojennego, o udoskonale
nie wyekwipowania wojska i o zwiększenie

liczby rezerwistów. Dalej trzeba się starać o 
powiększenie regularnej konnicy w taki spo
sób, ażeby każdy korpus posiadał najmniej 
jedną brygadę. Co do powiększenia artyle- 
ryi, to Rosya musi doprowadzić do tego, 
żeby mieć do dyspozycyi 15.000 dział, W tym 
celu już w tym roku 700 dział będzie spra
wionych.

Gdy do tych wiadomości dodamy wieści 
o zbrojeniach olbrzymich Francy! i o miliar
dzie marek, które Niemcy mają zdobyć za- 
pomocą jednorazowego podatku majątkowe- 
gp na cele zbrojeń — to przyszłość Europy 
nie przedstawia się wcale w różowych bar
wach. Bardzo więc daleko przy tych po
wszechnych zbrojeniach do idylli pokojowej, 
ktjórej przygrywką ma być zapowiedziane 
porozumienie się Austro-Węgier z Rosyą 
wynikająca zeń demobilizacya.

Więcej światła!
II.

Dwa ostatnie posiedzenia Krajowej Komisyi przemy
słowej, .t-  Wnioski p. Dra A. Benisa i posła D;a Ta 
deusza Rutowskiego. — Kto właóeiwie broni polsko
ści ' Żsgłębia krakowssiego ? — Fackorcy i niefacho
wcy.— Oświadczenie Kraj. Tow. górniczego a oświad

czenie nasze.
Pan Dr Benis, jako Jeden z tych, którzy 

znają najlepiej stosunki w Zagłębiu, zamiast 
przyjść na posiedzenie Kraj. Komisyi przem., 

gotowym planem czynnej akcyl kraju na 
rzecz Zagłębia, stawia dnia 6 lipca 1912 r. 
tylko następujący wniosek:

„Krajowa Komisy a dla spraw przemysło
wych zwraca się do Wydziału krajowego z 
prpśbą, aby w porozumieniu z Izbą handlo
wą i przemysłową. w Krakowie i z Krajo- 
wem Tow. górniczem w Krakowie poczynił 
w ministerstwie kolejowem odpowiednie kro
ki celem wprowadzenia od 1 stycznia 1913 
roku dla węgla galicyjskiego taryf, przyzna
nych obecnie północno-zachodniemu bruna
tnemu węglowi czeskiemu".

Cóż więc z tego wniosku widać? Otóż to, 
że mimo, iż od kilku la t wszyscy górnicy i 
całe społeczeństwo woła, że pali się nam nad 
głową, że jeżeli k ra j nie wyżmie natychmiast 
Zagłębia w swą opiekę, zostaniemy zupełnie 
i na zawsze wydziedziczeni z węgla, pan Dr 
Benis 8 miesięcy temu stara Blę w Wydziale 
krajowym t y l k o  o z n i ż k i  t a r y f o w e ! 
Pytamy się dla kogo?

Nie zoryentował się jednak p. Dr Benis, 
iż na tem posiedzeniu byt obecny człowiek, 
któremu już dawno głowa posiwiała w wal
ce o uprzemysłowienie kraju, człowiek, który 
Jest dziś w nowszej generaoyi prawie zapo
znany, a którego inieyatywie zawdzięczamy 
cały nasz rozwój ekonomiczny, a nim jest 
poseł Dr T a d e u s z  R u t o w s k i ,  wicepre
zydent m. Lwowa.

Ten odrazu odczuł, jakie eą braki we 
wniosku Dra Benisa i postawił dlatego wła- 
8n9 resolucyę, k tóra opiewa:

„v\ obec akcyl grożącej zupełnem wywła
szczeniem krajowego węgla a a  rzecz o-bce- 
go  kapitału i zagranicy, Krajowa Komisya 
przemysłowa uważa sa swój pierwszorzędny 
obowiązek zażądać, aby reprezentacya krajo
wa w Sejmie i Radzie państwa wdrożyła 
wielką akcyę ratunkow ą zarówno na polu 
ustawodawczem, jak i gospodarstwa krajo
wego, celem przygotowania wniosków dla 
Sejmu I Rady państwa. Krajowa Komisy* 
przemysłowa powołuje do życia osobny ko
mitet z obowiązkiem przygotowania wspo
mnianych wniosków W n a  J b 1 i i  s z  y m cza-

Ż zestawienia tych dwóch l i p c o w y c h  
rezolucyj wyniks, ie  obrona Zagłębia je s t 
zasługą posła Dra T a d e u s z a  R u to  w- 
0 k  i 6 g o.

Następne posiedzenie krajowej komisyi 
przem. odbyło się dn?a 9 listopada i było 
nadzwyczaj burzliwe. Referent komitatu wę 
glowego (wybr#n*go na posiedzeniu listopa- 
dowem) p. Dr Benis — Jak mi doniesiono — 
w czasie ostrej dyskusyi kilka raty  okazy
wał chęć złożenia referatu I

Co było powodem tej ostrej wymiany 
zdań 9 Tego nie wiem ?

Jednak domyślam się, że kraj. Komisya 
przem. oczekiwała, że komitet węglowy 
względnie Jego referent przyjdzie na ptsie 
dzenle z szerokim programem i wnioskami 
odnoszącymi się do akcyl ratunkowej w Za
głębiu! • *

Tymczasem p. Dr Benis ograniczył swoje 
wnioski, tylko do zmiany § 23 a noweli 
górniczej a w końcu postawił nadzwyczaj 
ogólnikowy wniosek, k tóry optewaf:

„Komisya przemysłowa d o r a d z a  tylko 
Wydziałowi krajowemu, aby przedłożył Sej
mowi wnioski, wyznaczające doroczną dota- 
cyę, wystarczającą w drodze kapitalizaeyi na 
nabycie na rzecz kraju odpowiedniej wła
sności spraw węglowych, zapewniających 
krajowi stanowczy wpływ na stosunki po
siadania tsrenów węglowych w kraju". 

Jednak komisya, która — musimy przy-

ze sprawami Zagłębia — mimo tego uznała, 
że wywody p. Dra Benisa i posła Jana Za
rańskiego (który był obecny na tem posie
dzeniu), nie czynią zadość polskiej sprawie 
węglowej, gdyż przyjęła wniosek posła Dra 
Tadeusza Rutowskiego, który brzmiał: 

„Komisya przemysłowa uznaje wszystkie 
dotychczasowe usiłowania na polu reformy 
ustawodawstwa gónJczego za niedostate
czne i domagać się musi zmian zasadniczych, 
ądolnych zapewnić państwom, krajom i gmi
nom przywłaszczenie pokładów węgla"*).

Jeżeli więc porównamy wnioski p. Dra 
Benisa, jako przedstawiciela oficjalnej opinii 
górniczej (nie opinii górników polskich), 
z wnioskiem lipcowym i listopadowym posła 
Dra Tadeusza Rutowskiego, to się prze
konamy, ^kto właściwie broni polskich in te
resantów Zagłębia: esy pp. Benis—Schimi- 
tzek—Zarański (ofieyałna opinia górnicza), 
cay też poseł Dr Tadeusz Rutowski.

U ofieyałnych przedstawicieli kraj. Tow. 
Górn. cała obrona Zagłębia krakowskiego 
koncentruje się w taryfie, noweli górniczej i 
akademii górniczej, w momentach, które zu 
pełnie słusznie inż. Franciszek Drobniak na
zwał półśrodkami, a które przyniosą korzyści 
tylko istniejącym kopalniom a nie „polsko
ści" ziemi krakowskiej.

Mówicie panowie wiele i głośno o boga
ctwach węglowych Zagłębia — a jednak bra
my jego zamykacie przed c z y n n ą  Ini -  
c y a t y w ą  p u b l i c z n ą  — która przecież 
jest dziś dla nas Jedynym ratunkiem.

Przed kilku laty mówiliście ciągle o Za
głębiu, dziś zaś w sprawozdaniu „Związku 
górników i hutników* (rok 1912) — akcyi 
kraju na polu polityki węglowej — poświęca 
tylko 12 wierszy, natomiast kalendarzowi 
górniczemu 34 wierszy, akademii górniczej 
147 wierszy.

Ciy faktycznie o akcyf krajowej nic wię
cej n<ema do powiedzenia!

Pytam się teraz — feto z nas błędnie in
formuje opinię publiczną ? Kto przynosi szko
dę polskiemu górnictwu?**)

Czy „Głos Narodu", który broni otwarcie 
polskiego przemysłu, czy też panowie Benis 
Sehimitzek i Zarański?

Zarzucacie nam panowie, te  nte Jesteś
my fachowcami!

Jednak musicie sami przyznać, że wy ze 
swoimi Tachowemi wiadomościami dopnie! 
liście w ostatnich dziesięciu latach do tego, 
że całe-Zagłębie przeszło w ręce pruskie!

Pan dyr. Sehimitzek, jako znakomity fa
chowiec; dopuścił do tego, że dwie trzecie 
części akcyj kopalni „Sierszy" dostało się 
Niemcom! Dopuścił do tego, że prawie wszy
stkie roboty w Górce dostali Niemcy; A tych 
kilkadziesiąt latarek, których rok  rocznie 
dostarcza fabryka Sulikowskiego kopalni 
Sierszy — nie odgrywa W końcu wielkiej 
roli...

Jeżeli więc panowie fachowcy nie bronią 
dostatecznie Zagłębia krakowskiego, nie na
leży się, dziwić, że „niefachowcy" spełniają 
tę rolę.

Oświadczacie, że naszą polemikę w  spra
wie Zagłębia uważacie za Ms p r a w ę  o s t a 
t e c z n i e  z a ł a t w i o n ą " .

Jednak stwierdzam, że to co Kraj. Tow. 
Górnicze uważa za sprawę ostatecznie zała
twioną, my natomiast uważamy, za akcyę 
dopiero zapoczątkowana!

Henryk Mianowski.

„Przed jutrznią".
(IV posiedzenie „Towarzystwa Słowiańskiego").

Drugie posiedzenie „Tow. Słowiańskiego" 
wypełniła interesująca prelekcya p. Tadeu
sza M i a i ń s k l e g o .  W wytwornem prze 
mówieniu, k tóre trwało blisko dwie godziny 
z kilkuminutową przerwą, a wysłuchane zo
stało przez liczną publiczność w c aj głębsze nr* 
skupieniu i s przejęciem się, do tknął'p i Ml- 
ciński najżywotniejszych problemów, jakie 
nasunąć Blę muszą... „przed jutrznią", przed 
możliwą chwilą Jakiegoś wielkiego WBtrzą- 
śnienla no naszej ziemi, może chwilą wy
zwolenia, a może tyiko... nowej, straszne] 
ofiary krwi i poświęcenia — bez zwycię
stwa.

I tu  okazał p. Miciński, mimo całej ta je 
mnicze ścl i mgllstości swego mistycyzmu, 
niezwykłą jasność widzenia I rozumienia 
chwili obecnej, umiejętność bardzo trzeźwego 
obliczenia się z warunkami i siłami naszego 
obecnego położenia, niemniej też krytyczne
go spojrzenia w przyszłość.

Pan Miciński, Już nie jako poeta, ale ja 
ko najtrzeźwiejszy polityk, roztrząsnąt z 
całym spokojem wszystkie t. zw. o r y e n -  
t a c y e  p o l i t y c z n e  w obecnej chwili, *  
więc austryacką, rosyjską, pruską I — pol
ską, wykazująe bezpodstawność i zwodni-

*) Wnioski i rezolucja kraj. komisyi przem. czer
pałem ze sprawozdań dziennikarskich — inne bowiem 
źródła nie są, dla mnie dostępne.
_  _**) „Krakowskie Zagłębie węglowe" komunikat

znać otwarcie, zupełnie nie jest zaznajomiona Krej. Tow. Górn. „Nowa Reforma- Nr. 53.

eżeść trzech pierwszych, a przedwczesność — 
jeśliby miała odrazu czynnie wystąpić — o- 
statniej. W jednym kierunku okazał prele
gent Jasne i zdecydowane stanowisko, które, 
radby, gdyby społeczeństwo jednogłośnie i 
stanowczo przyjęło; to je s t: bezwzględne, 
niezachwiane p r z e c i w s t a w i e n i e  s i ę  
N i e m c o m ,  których żywiołowa siła, logika 
ich istnienia i ekspansyi, tradycya i cała e- 
wolucya polityczno-społeczna pędzi w kie
runku p r z e  c i w s ł o w i a ń s k i m ,  a więc w 
pierwszym rzędzie przeciw Polakom. Po P ru 
sach, i wogóle Niemcach, prelegent niczego 
się nie spodziewa, nie wierząc i najlepszym 
Niemcom, którzy w stanowczej chwili nie 
zdołają, lub wprost nie zechcą stanąć prze
ciw żywiołowemu pędowi garmaństwa na 
zifemie polskie i słowiańskie. Nie wierzy tedy 
w odrodzenie Prus — wierzy natomiast w 
przeobrażenie się Rosyi prędzej czy późaiej, 
a w każdym razie prędzej, aniżelf tosamo 
byłoby możliwe m w przemateryalizowaaej 
masie ogółu niemieckiego.

Konsekwencyą tego poglądu byłaby t. 
zw. o r y e n t a c y a  r o s y j s k a .  I jej jednak 
mówca nie uznaje, nie widząc na razie w 
Rosyi żadnych zadatków tego, aby działanie 

imię takie] bryeatścyi mogło liczyć na ja 
kiekolwiek powodzenie. Warunki dla nie) 
kiełkują dopiero w głębi społeczeństwa ro
syjskiego.

Pozostają tedy dwie ostatnie oryenta- 
cye: a u s t r y a c k a  — tę  jednak uważa za 
nadto niepewną, ohyba na wypadek naj
szczęśliwszej dla nas konjunktury (tj. zaję
cia Królestwa, co jest niemal mrzonką!) — 
i p o l s k a ,  którą uznałby, gdyby niepewne, 
jaskrawe objawy w dzisiejszym fermencie 
naszego społeczeństwa, które wartość i pło- 
óbość tej oryentacyi ogromnie obniżają, a 
może nawet wprost im zaprzeczają Oryen
tacya polska, budująca na wyszkoleniu wła
snej siły zbrojnej (nb. najmłodszego powo
łania), a licząca na neutralność Niemiec (n!- 
czem nie zagwarantowaną!), na klęskę Ro 
syi (nie niemożliwą, lecz również niepewną 1) 
i na szczęśliwe oczyszczenie bodaj części 
Królestwa Polskiego z najeźdźców, bez ża
dnych ścisłych gwarancyj i zobowiązań ze 
strony Anstryi, — oryentacya taka, gdyby 
chciałą odrazu, dziś — jutro zamieniać Bwe 
teoretyczne .obliczanie na czyny, występować 
orężnie etc. — byłaby w najtragiczniejszem 
tego słowa znaczeniu — l e k k o m y ś l n o 
ś c i ą  i b ł ę d e m ,  mogącym zaprzepaścić i to 
minimum dobra, z J* kiego ogół polski, bo
daj w Austryi, dzisiaj korzysta.

Jakaż tedy ma być ta  w o l n a ,  n i e z a 
l e ż n a  o r y e n t a c y a  p o l s k a ?  — jakie 
warunkf potrzebne je] do wzmocnienia? — 
jakimi środkami dążyć ma do swych ce
lów?

1) Musi ona być przedewszystkiem oryen- 
tacyą nie tylko p o l Bk ą ,  ale i s ł o w i a ń 
s k ą ,  to znaczy nie śmie zaprzepaszczać żadnej 
z obu idei w drugiej, ale obie z równą siłą 
przeprowadzać i Jednoczyć. Nie śmie pozwa
lać w dalszym ciągu społeczeństwu naszemu 
iść w Austryi luzem, w odłączeniu, albo na
wet — co gorsza — przeciw Słowianom. 
Musi ona zrozumieć, że interes s ł o w i a ń 
s k i  jest niemal równorzędny z n a r o d o 
w y m,  o ile naturalnie oparty na bezwzglę
dnej sprawiedliwości i równouprawnieniu, 
musi dążyć do skonsolidowania słowiańskich 
sil, wśród których my jesteśmy jednym z 
najważniejszych czynników, by następnie 
wspólne te siły zwrócić przeciw zalewające] 
coraz bardziej i Austryę fali germańskiej i 
madziarskiej ekspanzy). Wspólncśd tej akcyl 
w A u s t r y i  j e s t  k o n i e c z n ą ,  bez wzgię 
du na stosunki pod zaborem rosyjskim, nie 
mamy bowiem prawa wetować Bobie krzywd 
poniesionych w Królestwie, bezowocną wal 
ką w Austryi z C z e c h a m i  lub R u s i n a 
mi ,  których dążenia i cele ostatecznie iden
tyczne są z naszymi. Nie mamy prawa zry
wać taj Bolldarntści słowiańskiej, k tórgnam  
wskazuje własne nasze położenie Niem
czech i nauza rola w Słowiańszcsyźnie. Nie 
mamy prawa wobec alarmów „hajdamackich" 
czy czarnosecinnych niedoceniać gorszego 
zła, gtożącego od Prus — zła, dla którego 
tysiącznych przykładów dostarczają Dam 
rozpaczliwe dzieje zachodniej Słowiańszczy
zny od pradawnych Słowian połabskich po 
dzisiejszych Kaszubów — zła, z którem rów
nać się nie może, choćby najkrwawsza m ar
tyrologia na Wschodzie, boć ta  odradza sa
ma sobą nowe siły w narodzie, wzmacnia 
naszą moc nacyonalną I potęguje przewagę 
kulturalną, a tam ta n is  z Czy t y l k o ,  kar- 
c z u j e ,  w y n a r a d a w i a ,  n i e z a s t ą p i o 
n ą  n i e z e m  p u s t k ą  z l e j e ,  kędy tylko 
pruska noga stanie.

2) Musi ona być w dalszym ciągu p r z y 
g o t o w a w c z ą  tylko, ale nie wykonawczą 
już dzisia]. Mu8i ońa wyszkolić nasze społe
czeństwo tale, Jak wyszkoliły tajne, a po
tem Jawne OTganizacye harodowe Bułgarów 
w ciągu lat bO zaledwie, przygotowując 
dzisiejszą Czataldżą 1 Gailipoli. Musi ona dą
żyć do jaknsjgłębssegÓ z d e m o k r a t y z o 
wania, *J o d r o c z e n i a  i ż s u b o r d y r i o -

W elny Je ^wa^ie, Baweł- 
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a n I a naszego społeczeństwa, które pod ty 
mi trzema względami stoi jeszcze na bardzo 
pierwotnym poziomie, a w skutek tego nie
zdolne Jest do jakiegokolwiek czynnego 
już dzisiaj działania.

3) musi ona być szkołą obywatelskiego 
i humanitarnego w y r o b i e n i a  m a s  pod 

zględem d u c h o w o - m o r a l n y m ,  j a k i  
pod względem f i z y c z n o-c i e 1 e s n y m, I tu 
taj prelegent z  najwyższem uznaniem pod
nosi nowy prąd w społeczeństwie, objawia
jący się w organizacjach s o k o l s t w a ,  
s k a u t i n g u  i s t r z e l e c t w a ,  o ile tylko 
na razie one mają za zadanie fedynie zrze
szenie sii narodowych w jedne szeregi, zni
welowanie różnic pochodzenia I kasty je 
dnostek, zsolidaryzowanie, zorganizowanie, 
zdemokratyzowanie mas z jednej strony, a 

drugiej — o ile mają rozwinąć i stwo
rzyć w przeważającej części p r ę ż n o ś ć ,  
m u B k u l a r n o ś ć  i g o t o w o ś ć  do czynu 

społeczeństwie polskiem.
Takie idee, zawsze głębokie i wszech

stronnie oświetlone, rzucił na posiedzeniu 
„Towarzystwa Słowiańskiego" p. Tad. Mi
ciński. Nie wszystkie może podpisalibyśmy 
bez zastrzeżeń, większość jednak przemawia 
bardzo silnie zarówno do cercą, jak  i do ro
zumu, zarówno do uczuć naszych narodo
wych, Jak i ogólnoludzkich.

W drugiej części swej preiekcyi (zdaniem
na»7Pm J u t  shyteioncj; dat p. Mid&^ki wy
kład swej nauki mistycznej o s ł o n e c z n o -  
ś c i  i w o l n o ś - c i  ludzkiej duszy etc., naj
mniej zaś powiedział o Bsłkanłe 1 bałkań
skich Słowianach, czego najbardziej słucha
cze wyczekiwali. A szkoda! — bo jak  z ca
łego wywodu p. M. wnosić było można, wię
kszość myśli swoich skonstruował na do
świadczeniach, nietylko w zakresie dotych
czasowych studyów swych nad życiem i du
szą polską, ale w bardzo wielkie] mierze na 
doświadczeniach i obserwacyach, poczynio
nych świeżo na Balkanie.

Wiele z tych, nieporuszanych, na publicz
nych odczytaoh kwestyj dotknął p. Mi c i ń -  
s k i  na sobotnism posiedzeniu „ K l u b u  S ło 
w i a ń s k i e g o " ,  w  którego żywych obra
dach wziął udział szereg jego członków z 
prof. Zdziechowskim na czele, jak  prof. Ro- 
tber, prof. Rogóyski, hr. Moszyński, Dr St. 
Grabowski, red. „Głosu Narodu" i p. Her- 
baczewski. Wyraził tu  dobitnie p. Miciński, 
że w p r a c y  s i o  w i a u o z n  a w c z e j  i po
ważnego, bezucz udowego zbliżenia się do 
Słowian, dla wspólnej obrony wspólnych in
teresów, widzi on prawdziwe dobro i rze
czywisty postęp idei narodowej i ludzkiej. 
I drugie wielkie dobro widzi on w tej pra
cy: mimo, iż kulturalnie stoimy wyżej (— a 
jeszcze bardziej czujemy się wyższymi —) 
od innych Słowian, k o r z y s t a ć  i u c z y ć  
s i ę  o d  n i c h  m o ż e m y  b a r d z o  w i e l e  
na każdym kroku, demokratyzować przede- 
wszystkiem nasze poglądy i brać przykłady, 
jak u ś w i a d o m i c i e  ma s ,  przy niskim na
w et stopniu kultury i oświaty dokonać mo
że cudów; zwarta zaś mara jakiejś słowiań
skiej czy austro-siowiańskiej federacyi — o 
której marzy prelegeat — stałaby się po
tęgą wobec brutalności Prus, jako ostoją 
dla czystej idei słowiańskiej, a w niej i ka
żdego z narodów Słowiańszczyzny W  koń
ca zalecał p. Miciński wycieczkę Polaków do 
Sofii celem nawiązania stosunków polsko- 
bułgarskich. Wywody p. Micińskiego spotka
ły się z żywem uznaniem eiłonków Klubu.

Rada m. Krakowa.
Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczył 

wiceprez. Dr Szaraki. Po odczytaniu wpły
wów interpelował r. m. W a s u n g w  spra
wie podjęcia robót przez miasto celem przyj
ścia z pomocą robotnikom pozbawionym 
pracy, Mówca prosi prezydyum o przyspie
szenie odpowiednich zarządzeń.

Walką o kopalnie węgla dła miasta.
R. m. W a s u n g  podnosi, że do prezy

dyum Rady wpłynęła oferta w sprawie współ
działania przy zakupnie wyłączności górni
czych : Oferta ta  jednak leży na biurku pre- 
ZTdyainem bez żadnych dalszych traktować. 
Mówca domaga się, aby prezydent zechciał

Feliksa Łodzińsktego
Kraków ul. Szewska L. 2

Poleca w najlepszym wyborze
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rzecz przedłożyć sekcji ekonomicznej do 
■badania.

Wiceprez. Dr Szaraki oświadczył, że ro
boty miejskie zOBtaną rozpoczęto po ustaniu 
mrozów. Co do drugie] sprawy, to od dwóch 
miesięcy czyni się odpowiednie krok*. Rze 
czoznawcy rzecz już badali, ale prezydyum 
chodzi o to, aby i. kra] i rząd zechciał się 
do tej akcji przyczynić.

R. m. X, D r C a p u t a  podnosi, że przed 
rokiem spółka posiadająca 80 km w okolicy 
Krakowa wyłączności zwróciła się do Rady nu 
■ odpowiednią ofertą.

X. Caputa omawia szczegółowo warunki 
eferty i wyłączności, k tóre miastu ofiarowa 
no. Teriria oferty minął. Minsto nie odpo
wiedz ało wcale oferentom. Obecnie tworsy 
się spółka prywatna celem poszukiwania 
węgla na ofiarowanym miastu terenie. Mówca 
stawia wniosek nagły o wybór osobn ] ko
misy!, któraby do końca m arra przedłożyła 
Radzie odnośne wniorki.

Po uchwaleniu nagłości powiada mówca: 
Litowa! śmy się nieraz nad murzynami, k tó
rzy za marne świecidełka oddawali obcym 
kość słoniową i złoto, tak  nad nam! litują 
się kulturalne narody, gdy słyszą, w jaki 
sposob pozbywamy s’ę be 'cennych bogactw 
ziemi usszej t  j. terenów naftowych i wę
glowych Kraków nie może spełnić zadania 
ciążącego na całym narodzie; jednakże fcwe 
stya terenów węglowych nie powinna scho
dzić z porządku Rady z dwóch powodów. 
Pie. wszy to położenie miasta na terenach 
węglowych. Skoro na tych terenach powsta
ną koprlme naszych wrogów, wtedy obcy 
urzędnik i obcy może robotni* zagrożą na
rodowemu charakterowi Krakowa. Drugi po
wód jest natury ekonomicznej. Roi wó] kopal
niany ped Krakowem musi wpłynąć dodatnio 
na stosunki ekonomiczne I finansowe gminy 
i dlatego nam nie wolno milczeć, owszem 
powinniśmy wołać, aż zbudzimy społeczeń
stwo, kraj, a może i państwo.

Teren ofiarowany miastu do poszukiwa 
nia węgla, to jedno tylko ogniwo wielkiego 
łańcucha, ale jako położony naokoło mia3ta, 
a zdaniem geologó w - najdai j  wysunięty na 
wschód, jako teren nadający się do eksploa 
tacyi węgla, po zaprowadzeniu kopalni mógłby 
prowadzić konkurencję zwycięską z węglem 
kopalń na zaebód położonych, zapewnić mia- 
Btu źródło dochodów i rozwój nieprzewidziany 
dotąd.

MiaBto powtnno się sdobjć na kwotę
90.000 K. Mamy do tego prawo. Jeżeli węgla 
nie zaąjdziemy to poprzemy badania n luko? 
we, których wyniki nie eą dla Krakowa obu 
ję tne ; Jeżeli natrafimy na pokłady węglowe, 
zarobi miasto miliony przy ntaznacznym wy
datku.

Prawdrpoóobieństwo istoty Jest 18 na sto, 
a nadzieje, że węgiel się ^najdzie według do 
tycbciasowych wierceń od Przemyśla do za
chodniej granicy Oalicyi jest 82 na sto.

Stawia w kcńcu wnioBek o wybór ksmi- 
eyi specjalnej, któraby ofertę zbadała i do 
kofca marca złożyła sprawozdanie.

R. m. T u r s s l  domagał się, aby sprawę 
tę ująć w szersze ramy i spowodować od
powiednie uregulowanie uży tkow ani wy- 
łącsncśc* górniczych przez osobną ustawę, 
obostrzającą istniejące przepisy. Tę zmianę 
ustawy ćla nas korzystną może spowodować 
kraj przez odpowiedni nacisk na rząd. Mówca 
atawia w tej sprawie reaolucyę, która do 
mag i Bię, aby przez odpowiednie kroki spo 
wodować Sejm do podjęcia starań u rządu.

R. m. J. K. F e d e r o w i c z  przypomina, 
ie  już przeszłego roku odbyła się ankieta 
w sprawie udziału gminy w pewnem przed
siębiorstwie górniczęm, które miało podjąć 
poszukiwania w okolicy Krakowa. Prezydent 
starci się wtedy, aby koszty dwóch wierceń 
pokrył rząd, kraj i c ia s to  p j  £» części. 
Kraj cświadczył wtedy gotowość udziału, 
rząd nie dał odpowiedzi. Obecnie te  prace 
chce podjąć przedsiębiorstwo pry watne. Mówca 
sądzi, że gdy wiercenia się udadza to gmina 
przystąpi do tej akcyi. Przedtem byłoby za 
wielkie ryzyko, gdyż konzt wierceń może 
dochodzić w pewnych warunkach do 200.000 
koron od wiercenia.

R. m. X. Dr C a p u t a  zwraca uwagę, że 
poprzedni mówca, nie słuchaiąc dokładnie 
wywodów Jego, nie ujął rzeczy odpowiednio 
Powaga prezydyum wymagała tego, — aby 
przedsiębiorstwu, które do miasta się zwra
cało, dać w terminie odpowiedi Tego nie 
zrobiono.

Muszę zaznaczyć, że ja uważam na prze
mówienia p. Fedorowicza i dlatego nie prze
rywam, a on na moie nie uważa i przesika 
dza mi w czasie przemówień Gdyby p. po
seł był uważał, nie podsuwałby ml tw ier
dzeń wprost przeciwnych tym, które tu wy* 
głoBlłem. Zdanie p. r. Fedorowicza, że po od
kopaniu węgla przez obcą spółkę, możemy 
przystąpić do założenia kopalni kapitałem 
miasta, jest niewykonalne, no na założenie 
kopalni potrzeba kapitału do 4 milionów K, 
a obecnie możemy uzyskać połowę terenu za 
wkład 100 tysięcy K. Teren ten, po odwier
ceniu odpowrednich pokładów węglowyrb,— 
może przedstawiać wartość najmniej 6 mi
lionów K. Wtedy miasto byłoby właścicielem 
w połowie, czy ii akcyonary uszom z 8 milio
nami, obecni właściciele z taką 8»mą kwot.*;., 
a nowi akcyonaryusze złożyliby kapitał na 
kopalnię. To jest wprawdzie ryzyko, ale ka
pitału małego, a nadzieja zyshu wielkiego; 
nadto inieyatywa miasta może obudzi społe
czeństwo i kraj, a to zysk przecież nieoce
niony.

Wiceprezydent Dr S z a r  s k  i wyjaśnia, 
że rzecz była po r s i  pierwszy traktowana 
przez komisję prezydyalną 13 października 
1912 r. Wtedy prezydyum zwróciło się do 
m a m a łsa  krajowego o pomoc. k*órą na ra 
zie przyrzeczone. Potem jednak Wydział k ra
jowy pomocy odmówił. Koszta uJsiału w 
tern przedsięwzięciu ze strony miasta wynio- 
■ b  by jednak około 150 tysięcy K, nie 90 ty- 
Bięcy K.

W glosowiniu przyjęto prawie jednomyśl
nie wniosek X. Dra Caputy o wybór komi
sy! z 4 członków.

Ulgi ptdatkowe. '
R. ni. M e n d e l B b u r g  zwrócił uwagę,

śe w myśl ustawy z 27 czerwca 1906 roku 
261 realności w Krakowie uzyskało prawo 
do uwolnienia od podatku w razie przebu
dowy w 10 latach po wydaniu UBtawy.

Dotychczas jednak wobsc depresyi linan- 
sowej zaledwie 30 realności mogło być prze' 
budowrnych. Reszla zaś, o ile termin usta
wy nie zostanie przedłużony po rok 1916 
większość właścicieli kamienic objętych u- 
atawą, nie będzie mogło z niej korzystać.— 
Mówca stawia wniosek nagły, aby Rada m. 
poczyniła odpowiednie kroki celem uzyska 
nia przedłużenia terminu ustawy o kilka 
lat.

Wniosek uchwalono.
0 czyszczenie miasta.

R. m. prof. B u j w i d  ostro zaatakował 
Zarząd czyszczenia miasta za nieporządki w 
mieście. Badał powietrze w Krakowie bak 
teryologicunie i stwierdził, śe 10 razy więcej 
pyłu i bakteryj jest w powietrsu krakow- 
skiem, aniżeli dawniej było. Mówca domaga 
się, aby jak najprędzej Magistrat obecnemu 
stanowi zaradził i przedłożył wnioski co do 
umiany obecnego systemu czyszczenia mia
sta.

Odnośny wniosek uchwalono.
Język niemiecki w Magistracie.

R. m. M i e d n i a k  bardzo ostro znlnfer 
pelował prezydyum, kto pozwolił na wyda
nie pozwolenia, aby z Wiedniem Magistrat 
prowadził korespondencyę w Języku niemie
ckim 7

Wiceprezydent Dr S a a r  s k  i oświadczył, 
że wiadomości dzienników są mylne. Ze.dne 
podobne zarządzenie nie zostało wydane i 
język urzęiowy w korespondencyi z Wie
dniem pozostał polski.

0 amfiteatr pod Wawelem.
R. m. M i e d n i a k w zapytaniu do prezy* 

d >um prosi o wyjaśnienie, czy przy budowie 
dalszej części kolektora lewobrzeżnego Wi
sły będzie uwzględniona sprawa budowy am 
fiteatru pod Wawelem.

Wiceprez. S a r e wyjaśnił, że na budowę 
tego całego objektu zostanie rozpisany kon
kurs, a w tym zostanie sprawa amfiteatru 
uwzględniona.

Niemiecki kościół w Krakowie.
R m. Prof. B u j w i d  wystąpił przeciw 

Stow. Córek Bożej Miłości, k tóre Edaniem 
mówcy, jest rozsadaIkiem germanizacji. — 
Mówca dowiaduje się obecnie, że ma być 
wysta riony dla tego stowarzyszania kościół 
niemiecki. Należy więc zwrócić na ton fakt 
uwagę naszego społeczeństwa i ostrzedz 
przed ofiarnością na ten germanizacyjnj cel.

R m. X. Dr C a p u t  a w odpowiedzi wska 
zał, że Siostry Bożej Miłości zostały sprowa
dzone do Krakowa przez śp. kardynała Du- 
najewi kiego na to, aby przeciwdziałać ger 
manizatorskiej działalności szkoły niemie 
ckiej ewangelickiej. Co do tej Bzkoły bowiem 
zostało stwierdzone jej wrogie Polakom sta 
nowisko. Przy rzucaniu oskarżeń przeciw 
Stow. Córek Bożej M ł iści należy mieć nr 
uwadze fakt, aby niesłusznie nie potępiać 
tego, co nie jest tak złem. Lepie] bowiem, 
aby była Bikoła niemiecka katolicka, a nie 
germaniiującbt, n ś  niemiecka protestancka, 
germamzująca na pewne. Z/esztą sami Po
lacy ponoszą tu  winę, bo po co posyłają swe 
polskie dzieci do niemieckiej szkoły. Mówca 
ofiti .ega przed zbyt ogólnem pojmowaniem 
sprawy jak  to uczynił prof. Bujwid.

S tatu t Kasy wymagał rzeczywiście wielu 
zmian, gdyż był zupeinie przestarzały, ale 
wielkie ograniczenie kompstencyi naczelnego 
dyrektora i stworzenie nowych, dość niepo
trzebnych poBad, ..tóre będą naturalnie obsa
dzone według „klucza politycznego" musi 
budzić poważne wątpliwości.

Opł ita akcyzy.
Rada uchwaliła wnieść petycyę dc mini

sterstw a skarbu o zmianę ustawy z dnia 22 
grudnia 1910, względnie taryfy do tej usta
ny, dołączonej w tym kierunku, żeby wła
ściciele gruntów, leżących wprawdzie w ob 
rębie miasta Krakowa, lecz poza linią akcy
zową, byli uwolnieni od podetku przy wpro
wadzaniu siana 1 słomy z tych pól, zwożonej 
do Bwoieh stodół, leżących w obrębie linii 
W te] sprawie zabierali głoB ,r. m. Pająk, 
Chwastek, F -tko i Dudek.

Rekonstrukcya dróg.
Rada uchwaliła:
1) Zatwierdza się program rekonsirukcyl 

dróg w dzielnicach przyłączonych, kosztem
200.000 K.

2) Na pokrycie powyższego wydatku na
leży zrealizować z pożyczki długoterminowej 
w wysokości 8,540.500 K, uchwalonej przez 
Radę miasta w dniu 18 lipca 1812 r., kwotę
200.000 K.

Wybór komisyi.
Do komisyi dla zbadania oferty na wy

łączności córnicze (wniosek r. m. X. Capu
ty) wybrani zostali r. m. Federowicz, X Ca
puta, Merz i Bandrowshi.

Posiedzenie zakończyło się o g. 9.15 wie 
ezór.

Celem nregolowanla nakładu pro 
simy o meżllwe najwcześniejsze nade
słanie prenumeraty. 

A ‘mimstracya „Głosu Narodu".

I. tayslsh, SnfBtatuy, w fc«.
-.Wynajmuje 1 sprzedaje m rw azorzędnyag i&~ 
bryk fortepiany, pianina, harselloie"! pfcoaole 
«* gotówką lui* w  Bplaty nairsś dwu&uekte

Precz % tendrem praKkim? 
Snpnjele tylko s  słrseśoijaiB

0 lożę dziennikarską.
R, no. K o n o p i ń s k i  interpelował zno

wu prezydyum o to, co zamierza zrobić z 
lożą dziennikarską, upośledzrjącą sprawo- 
■dawców dsiennlkarBkich. Ogół ma prawo 
domagać się, aby sprawozdania z posiedzeń 
był/ istotnie obrazem tego, co Bię tu  dzieje. 
Mówca domaga się, aby temu brakowi za
radzono.

Wiceprez. S z a r  s k  i oświadczył, że ta 
sprawa w najbliższym ciasta zostanie zała
twioną i ewentualnie dziennikarze otrzymają 
inne miejsca w sali.

Szkoła przemysłowa żeńska.
R. m. Dr W a e u r g  przedstawił wniosek

0 przyjęcie na eta t państwowy miejskiej szko
ły przemysłowe}.

Nowy gmach ma stanąć kosztem 500 tys. 
K przy końcu u l SmoleńBk na gruntach po* 
fo rtj Owacyjnych.

W dyskusyi przemawiali r. m. P o n i k I o
1 S a r o ,  poczem wniOBki przyjęto.

Nowy statut Kasy Oszczędności m. Krakowa.
Ponieważ główny sprawozdawca Dr Ro- 

senblatt nie przybył na posiedzenie, refero
wał koreferent r. m. Dr G e r 11 e r.

P rojekt nowego statu tu  wprowadza opro
centowanie wkładek zaraz w dniu najbliższym 
po złożeniu; dalej umożliwia wprowadzenie 
4 miesięcznych weksli' z dwom i podpisami 

W edług nowego sta tu tu  w skład dyrekcyi 
wchodzą: 1) przewodniczący dyrekcyi, któ
rego mianuje wydział wielki na oznaczony 
przez siebie okreB czasu, 2) dyrektor, które
go mianuje Rada miasta Krak owa na przed
stawienie wydziału wielkiego i 3) trzech dy- 
rektorów-zastępców, któ/ych wybiera wydział 
wielki. Z tych jednego (zastępcę] przewodni
czącego dyrekcyi) wybierze wydział wielki ze 
swego grona na czas trw ania jego mirnd .tu, 
jako członka wydztału wielkiego. Pwóch 
innych dyrektorów-zzstęjców może wydział 
wielki wybrać z pomiędzy funkeyonaryuszów 
Kasy oszczędności na lat 6. Pełnić oni będą 
w takim razie nadal swe obowiązki, a dy
rektora zabtępować będą przez czas jego 
przeszkody, lub urlopu w sposób, jaki określi 
instrukcja. Dyrekcya obradować i uchwalać 
będzie w gronie triecb jej członków, w sztza- 
gólnoścl przewodniczącego dyrekcyi lub jego 
zastępcy, który obradom przewodniczy, dy
rektor i  i jednego z dyrektorów-zastępców. 
Uchwały zaprdają większością głosów.

Po dłużBzej dysvusyl, w której dość OBtro 
krytykowano niektóre postanowienia nowego 
statutu, uchwalono cały operat według wnio
sków komisyi.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

stańoa rozpocznie się Jutro o godzinie 6 minut 17; 
zachód przypada o godzinie & minut 26; długość dnia 
godzin 11! minut 09.

KALENDARZYK KOSCITuNY. Jutro we środę 
św. Fryderyka, pojutrze we czwartek iw. Marojaua.

Kairów 4 marca. 
Przesilenie w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk

Pięknych. P/ez.>a Towarzystwa Hr Edward Pa
czyński astąpił za swego utanowisLa z powoda 
złego stanu zdrooia. Hr. Raczyński po przeby
cia ciężkiego zapienia płac Jest zmuszony wy 
Jochać na południe na dtażsry przeciąg o ras u. 
Jego ustąpienie jeat niemałą stratą dla Towa- 
rsyitwa, któremu przewodniczył od wiela lat 
z wielkim taktem, znajomości rzeczy i korzy 
śeia dla sprawy. Ustąpili równfcż dwaj inni 
c Jon "-o wie Zarządu: pp. r i . t r  Staehiewicz i 
Sewsryn Bóhm. Zarząd czyni starania, aby po
zyskać na prezesa osobistość, która mogłaby 
zrsrąpłć Hr Raczyńskiego.

Z te&tru miej skiego. W sobotę 8 bm. wy
stawia teatr krakowski komedyę Leona Biliń
skiego „Taniec czvnowników“. Giot jej satyry 
godzi w niedołęstwo i łapownictwo biarokmcyi 
rosyjskiej, które jn i od ęz&sów Gogola dostar
czały pomysłowości scenicznej, rozległego i ob
fitego w ti ść materyałn. Amor zna doskonale 
środowisko, które odtwarza i nmie je malowao 
dosadnemi barwami. Komedya jego znalazła nie
pospolity sukces na scenach teatrów niemiec
kich, zwłaszcza w Berlinie, gd_'e była wy sta 
wioną pod tytnlem „Nsrrentanz* i na ncenacb 
amerykańskich. Akoya komedyi rozgrywa się 
podczas rewolucji w gabernialoem mieście w 
giębi R sji.

W piątek 7 bm. wyjtawia ]teatr kcakowski 
Wieczór trzech kióli* Saekspira z p. Solskim 
r roli Chndogębj, p. Mrozowskiej w roli vijsl«.

Z Towarzystwa Fiiozoficznego w Krakowie 
LI. Zebranie nankowe T. F. odbędzie się we 
czwartek 6 bm. o godz. 6 w Semin. filoz. (ni. 
św. Anny 12, na dole) z referatem prof. Dra 
J. Śleszyńskiego pe. „Pojęcia zasadnicze racbm- 
kn nieskeńeionośoiowego". — Po odczycie dy 
sknsya.

LII. Zebranie nankowe odbędsie się we czwar
tek 13 bra. o godz. 6 w Semin. f loz. (ni. św. 
Anny 12 na dole) t  referatem X. prof. Dra Fr. 
Gabryla pt. „Hoene-Wroński, J»ko Teozof". Po 
odczycie dyskusya.

Wstęp po 50 h, dlo. akademików po 20 b, 
dla członków Tow. Filozoficznego i Koła Filoz. 
U. U J. wstęp wolny.

Nietakt w Klubie pocztowym P szą nam z 
miasta:

W Klubie urzędników pocztowych przy ni. 
Lobicz, odbyło się w nisdzielę amatorskie przed
stawienie. Po przedstawienia rwęść pabiior.noś-J 
rozesrła się do domóv, reszta, .r tej liczbie 
parę r o d z i n  ż y d o w s k i o b ,  widząc, że mu 
zyka pozostaje, również na sali bię zatrzymała. 
Usunięto krzesła ze śiudka sali, zdaje aię za 
wiedzą wyd^iałn Tow. Przez chwilę nikt się do 
tańcr nie rnsza, następnie poruszony dźwiękami 
walca, żyd powstaje i zaprasza żydówkę. Tań
czą, sa nimi zrywa się druga p&ra żydowska, 
potem trzecia i o dzln spostrzegam, że i Ka
tolikom udzielił się ten żydowski zapał... I za
bawa odchodzi w atyln iście karnawałowym. — 
Tak więc żydzi, dali dyspensę katolikom od 
przepina, że w Wielkim poście katolisom tań
czyć wolno. Wypaduloby napiętnować rodziców, 
którzy córkom awym i synom pozwalając dep

taż odwieenne przykazania kościelne, postępo 
wać gorzej n % żydzi, bo żyd, gdy przyjdz 
czas pokuty z penn^śclą się radować nie bę 
dzie. tem mniej pub icznie łamać swe przyka 
zrma mojżeffzowe. Wydział KłuDn nie jest bez 
winy w tej całej sprawie, która wśród katoll 
eklrh członków Klub wielkie wywołała oburza 
nie.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Minister o 
światy zamianował docenta Uniwersytetu .Ja 
giellońakiego Dra Kazimierza Władysława K a 
n a n i e e k i e g o ,  członkiem komisyi egzami 
nacyinoj dla państwowych egzaminów polity
cznych.

^krycie olbrzymiej bandy włamywaczy. —
We Lwowie aresztował® polirj , przed kilka 
dniami Antbniego Poznańskiego ze Szopów pol
skich w Król. Polakiem i Adolfa Rnszkiewie<a. 
Obaj aresztowani zorganizowali bandę, któ.a o- 
parowfiła po całej GMicyi, dokonując rozlicznysb 
włamań i kradzieży. Szajna rozlokowaną była 
po miastach i miasteczkach, z siedzibą gtówną 
w Krakowie. W nocy z 12 na 13 lutego, oba. 
wymienieni włamali się do p&łaea hr. Platera 
w Moszkowie pod Sokalem i shrauli 14,000 rb. 
Już 14 lntego poiicya lwowska aresztowała Po
znańskiego , który p.zytnal się do kradzieży 
W kilka godzin później aresztowała żandarma 
rya w Rrystynopoln drogiego sprawoę włama
nia W osobie Rnszkiewicza.

Równocześnie poli-ya krakowska areszto 
wała Antoniego Bobeia i Wincentego Paparę 
obu nzbrojonych w brauningi. Aresztowani byli 
naczelną władz*, bandytów na zachodnią Gali 
cyę i operowali w Krakowie. Punktem zbornym 
bandytów w Krakowie było m)« izkmL szewca 
M 3bata Prokopika przy ni. Kopernika 1. 13 
Tutaj schodziła e'ę banda i miewała narady co 
do dalszych włamań. Według przypuszczeń po- 
iicyi Prokepik i B ibel byli spr’ woami ostatnich 
włamań w Podgórzu i Krakowie. Cały szereg 
nazwisk dalszych członków baniy t  zyma po
iicya w tajemnicy zo względu na toczące r ą  
śledztwo.

Wieczór azia! I IX. Koła TSL< urządzony ku ucz. 
rżeniu rocznicy (ib roan wypadł bardzo dobrze. Szko
da tylLo, że mała liczba gości przybyła. Z całym pie
tyzmem dla sprawy narodowego wspomnienia mali 
aktorowi* odegrali sztuczkę pt. „Nieskończony bój“, 
deklamacya zbiorowa zadowoinił. wszystkioh.

Odczyt e „popieraniu przemysłu Krajowego" w y 
głosi.w IX. Kolo dnia 6 maroa p. Korczyńska, Odczyt 
ilustrowany bęczie obrnzami świetlnymi, temat noc • 
zwyczaj weżny powinieL rgromadzid wiele osóh. — 
Wstęn wolny i dla gości. Odczyt oabędzie się w Do 
mu Robotniczym, ul. św. Tomasza, ozwartek, o godz. 
5 popołudniu.

Usiedzenia Tow, . ‘k&rskiogr k akowskiego odbę
dzie się we środę dnia 5 bm. o godz. 6 wieczorem 
w domu Towarzystwa (Radziwiłłowska 4).

Na porządku dziennym: Demonstraoye chorych 
z oddziału prof. Rutkowskiego I klinik prof. Reissa 
i pra‘. piltza.

Z To*, teel nlcznep I. We czwartek 6 bm odbędzie 
się dla członków i ich rodzin pokolacyjne zebranie 
I w ,  na którem uproszeni am toros.ie odegrają „Szo
pkę", osnuta na tle stc «unków miejsoowych. Poozą 
tek o godzin.e wpół do 9 wieczór.

Z Tow. Ogrodniczo”' . Posiedzenie miesięczne od
będzie się w i środę arna 5 manja o goi* b w sali 
chem. Uniw. Jagiell Na porządku dziennym wykład 

insp. Poia: „Byliny i ich zastosowanie w ogrodzie-1. 
Posiedzenie walne Tow. odłożone do kwiotnia — 

Osobnego posiedzenia sekcyi pszczelniczej nie będzie.
Polany i iydzi w Królestwie Poisklom. Staraniem 

Akadem Koła „Ctri.zy Polskiej* wygłosi p. Józef 
Gierłuwaki ouczyt pod takim tytułem GJczyt odbę
dzie się w sali 33 Uniw. Jagiell. we środę 6 cm, o 
godz G wieczorem Wstęp 20 h.

Wykład dla rękodzielników przy Muzeum przemy- 
_iuw ,m (Franciszkańska 4) odbędzie 5 rra ręa we 
średę o godz, 7 wieczSr- mówić będzie p. inż. Jan 
Weber o motorach w drobny tu przemyśle.— Wstęp 
wolny.

Pogoda. Dnia 3 marca termometr do
szedł od — 11*5 do -j- i ‘9 C. — barometr po 
woli op&d&ł.

Dnia Ł marca o godatnie 7 rano stan 
barometru 743‘6 mm. — termometru -f~ 17 C, 
wiatr: południowo zachodni.

Stan pogody w ZaKoprtnens. (Informaeys 
Zwiipsku tarrs.ycz,). Dnia 4 marca Ciepłota 
gąjwyżf, — 6 41 Ceia., najniższa— 20 9 C, 
Ciśniunie powietrza 695. — Ktaruneh wiatru 
południowy. Prognoza: przeważcie pogeada

Kronika zamiejscowa.
i

Oświatowy zjazd powiatu wielickiego odbył 
się w niedzielę dn a 2 marca w Wieliczce przy 
niezwykle tłumnym udziale miejscowej ludności 
1 delegatóu szeregu Kół T. S. L. z Dobczyc, 
Myślenic, Podgórza, Krakowa III, IV, VI. Po 
powitaknyoh przemowach p. Wintera, marszałka 
p*>wia'n i zarazem prezesa miejscowego Kotu 
T. S. L., reprezentanta Zarządu Głównego p. o8 
naszewsklego, burmistrza p. Aj wssa, inspektora 
sakoinego p. Krzepioniowskiego, prez sa „Ogni- 
aka nanczyo." p. Wierzbickiego, Dra. Szczepań
skiego, im. Tow. Kółek rolniczych i X. Ocnai- 
skiego imieniem dnenowieństwa powiatu przy
stąpiono do referatów. P. Dr Szczepański przed
stawił niezwykle źródłowo i wszechstronnie o- 
praeowany „Szkic st»t/styczny powiatu wielic- 
klego", który przekraczsf miary refaratn, a był 
raczej monografią. Monograf a ze względu na 
jej wagę zostanie w na bl.żsrj in czasie wydaną 
drukiem. P, Karol Wier czak przedstrwił w re
feracie o metodach pracy wśród iudu włościań
skiego najnowsze prądy tej pracy, kończąc swe 
wywody odpowiedniemi rezolucyami. Referaty 
wywołały obszerną dy.kueyę, która enwilami 
przekraozatz r a m y  zakr^ślonB pierwotnie pro
gramem obrad; zabierali mianowicie gtos p. 
Majka, Wierzbicki, Kittay, Januszewski, prof. 
Feliński, p r Szczepański, Gąsfccks, Dr Friedberg, 
Szczudłowska, wreszcie poseł p. Kiemensiewios.

Odbyty Łjazd już przez samo zebranie bli
sko pół tysiąca uczestników przyczynił się do 
silniejszego zainteresowania się sprawami o- 
światc -emi i z pewnośrią nie w Jednecn ułatwi 
pracę miejscowego Koła TSL.

Krwawe rtarcia na uniwersytecie Iwo w
skim . Jak donosiliśmy, studyojąca na uni* ersy- 
tecic lwowskim młodzież poluka w szy s tk ich  od
cieni, uchwałą wieer. ogólno-akademioklego wy- 
kiboryta przybyłych do Lwowa z Warszawy „ła
mistrajków" żydów.

.już przy ogl .sznniń tej ach m ły  przed kil
ku dniami przyszło do aw antur ze strony po 
pier&jącycł> łam istrajków Hfoni<*tów, którzy nie 
chcieli dopuścić d* odczytania uchwał przed  
wykładami.

Wczoraj, kiedy „lamigWjki" zjawili się na 
wykładzie rektora Dra Becka, młodzież polska

ndala się do rektora i  prośbą o osunięcie ioh
i  sali.

Rektor mnsiał temu żądania odmówić, wy
kład jednak nie odbyf się z braku kompletu 
gdyż młodzież polska wykład o pnśniłt.

Kiedy „lamistrejkl" pomimo to przyszli na 
nestępny wykład i nie chcieli wyjść ze sali, 
młodzież siłą nsnnęls ich i wyprowadziła aż poza 
bramy zakładów medycznych.

Około g. 10 30 pod zuktadem zjawiła się 
silna grupa cyonistów ze wszystkich stowarzy
szeń syońskicb, nie należących jednak do stn- 
dentów medycyny, chcąc siłą wprowrdzió „łsmi- 
Birajków* do zakładów.

Wobec tego, że młodsież polak*, stojąca n 
bram, broniła wstępu, syonilci uzbrojeni w laski 
i kastety, rzucili się na nią. Zaczęła się bójka. 
Wkrótce odparoi syoniśoi poczęli nclel ać, gna
ni przez młodzież polską aż po koniec ni. Pie
karskiej.

W czasie bójki kilku studentów soststo po
ranionych, tuk, ża musiano wzywać pomocy 
pogotowia Tow. ratnnkowogo. W sprawie tych 
sajće, w których syonisci zachowywali się nie
słychanie prowokacyjnie wobec ogółu młodzieży 
zł ołuje „Koło medyków" wiec w najbliższych 
dniach.

Stanowisko żydowskich i tndentów jest wiel
ce charakterystyczne i świadczy wymownie o 
wrogiem usposobieniu naszych litwaków wzglę
dem dążności polskiego społeczeństwa. Prasa 
żydrwssa, w szczególno ?oi socyałistycino-li- 
twacki „Naprzód" będzie rzeczywiście ‘rozdzie
rał szaty nad krzywdą, jaka s!ę dzieje litwae- 
kim przybyszom łamistrajkom przez wyrzucanie 
ich z polskiego nniwersytetu.

0 upaństwowienie gimnazyum polskiego w 
Orłowej. Z Krzeszowic pisLii, do nas:

W niedzielę 2 b. m, od by i b{ę tutaj wieo 
pabliciny w sprawie upaństwowienia gimnazyum 
realnego w Orłowej na Śląsku, zwołane przez 
miejscowe Koło T. S. L. Zagaił wlec ks. Andrzej 
Szepieniec przewodnictący Koła przedstawiając 
obszernie stosunki śląskie. Szczegółowy reterr ,
0 potrzebie upaństwowienia gimn. realnego w 
Orłowej wyglcs'1 kierownik szkoły p. Stanisław 
Polaczek. W dysknsyi zabierał głos prezes „So
koła" tutejszego p. Ziemba, poczem uchwalono 
lednogłjśnie przez hklamacyę rezolucję: Wiec 
paOlhzny w Kr seszowicaoh wnywa posłów ukrę
ca chrzanowskiego, by zajęli się czynnie sprawą 
S.ąska w Kole Polakiem w Wiedniu szczególnie, 
by gimnazyum realne w Orłowej już od 1 wrze
śnia 1913 upaństwowionem zostało.

W końcu przewodniczący zachęci! do wpi
sywania bię na członków Koła T. S. L., dt.ę- 
Łając przybyłym przeważnie rolnikom, rzemieśl
nikom za przybycie — wiec zamknął.

Z życia tarnowskiego sakślstwa Plssą do 
nas z Tarnowa:

W niedzielę odbyło się Walne Zgromadze
nie tarnowskiego „Sok iła* przy licznym udziale 
członków. Protokół oraz sprawozdanie Wydziału
1 skarbnika zatwierdzono i podniesiono z uzna
niem, że Wydział postarał się o wygłoszenie 
szeregu odczytów o roku 63.

Po 5-cio godzinnej bardzo gorącej dytkusyi 
u-hwalono odnieść się do Wydziału Zwiąsku 
z próśb,, by Wydział itarul się w miarę kom
petencji ntrrymywać przyjazne atosnaki z „dra- 
iynami strzeleckieml", a drużynom tym wyra
żono żywą sm patyę lane ssś rezolucye, cmie- 
rzaj',3* przez naruszenie karności sokolej do 
rozbicia jedaości w gniazdach, odrzucono. Od-
pMfcfl -rłwflMi i  cboi Mftjfttai napaś Ti1 ffWaka
Mowego" na prezesa goiazda i okręgu tarnow
skiego dba Bujnowskiego i uczczono jego za
sługi dlą sokolstwa przon powstanie. Sprosto
wano tania korespondencyę zamieszczoną nie
dawno w „NottbJ Reformie", przedstawiającą 
mylnie aohTatę Wydziału w sprawie organizo
wania stałych drożyn sokolich przez Wydział 
Żelazku.

Ponieważ dyskusya przeciągnęła się bardzo 
długo, odroczono dokończenie Walnego Zgroma
dzenia do sobotj.

Żołnierze hulają Piszą do nas z Tarnowa; 
Około 10 godzimy wieczór w nieótielę wypadło 
pięcia wachmistrzów nłenów w stanie podpitym 
z restauracji Salwa przy ulicy Krakowskiej i 
rzuo ło się z dobytemi szaolami na spokojnych 
przechodn:ów, z których kilka poranili. Dopiero 
poiicya przy pomocy oborz cne] publiczności zdo
łała ująć dwóch dzielnych synów Marsa, i od
dać patroli wojskowej, rnszta zaś uciekła. Do
dać trzeba, że ulica Krakowska Jest najruchli
wsi ą w mieści®.

Szrkany policyjna w Wielkopolsce. Wczoraj
odb,rwaio s ę w Porcanin walne zebranie cen
trali, go Towarzystw! gospodarczego W. Księ
stwa Poznańskiego. W czasio obrad pojawił «i< 
na Hali komiśarc polieyi i z^żąóał, aby obiady 
toczyły się w Języku niemieckim. Ponieważ nie 
zastosowane się do tego żądani*, przeto zebra
nie rozwiązał

Poiicya w sposób bo rdzo szorstki opróżnia
ła salę b"?arową, która była zapełnioną.

Podobne wypadki powtarzają się w Wiel
kopolsce coraz częfoiej. Poiicya pruski, na pod
stawie „kagańcowego paragrafu" ustawy o sto- 
warzyszenfacn stara się we wszystkich miej
scowościach, w których lndaeść polska stano
wi mniejszość uniemożliwiać wszetaie zebrania 
polskie. Syrawa ta omówicną będzie niebawem 
w parlamencie niemieckim, gdzie Koło poi ikie 
postawiło wniosek o zniesienie paragrafu 12 
ustawy o stowarzyszeniach, na mocy ktćrego 
odebrano Polakom prawo obradowania na wie
cach i zebraniach w języku polskim.

Sąd deraźny na złodziejkę, widownią nie
zwykłego sądu doraźnego by wczoraj targ na 
Grzyb o wie w Warszawie.

Jeden * rzoźaików schwycił na gorącym u- 
czynkn kradsieży Jakąś kobietę okolc 30 lat 
mającą. Ponieważ aąsiedzi poszkodowanego o- 
św ? Icjyli, i a jnż kilkakrotnie zauważyli tę 
złodziejką kręcącą się po targu, przetc rada 
w radę postanowiono ją  na miejsca ukarać. 
Pomocnicy rzeźnicy obezwładnili złodziejkę, po- 
-ożyli na pieńka, podnieśli spódnicę f ku gło
śnej ncio1*®! gawiedzi targowej, wymierzyli jej 
pasem k ika nderzeń. Po dokonanej egzetacyi, 
wodłng słów naocznych świadków, złodziejka 
podziękowała za karę, a to z tego Względo, ze 
nie oddano Jej w ręce polieyi-

Dom bonusowy i spedycyjny 1 i
onz

Zakład przewozu mebii pod firmą L Zawadzki 81 tulisz w Krakowie ul. Bracka I. 5
Wykonuje wszelki? spedycye kolejowe, oclenie przysytsk 

przewozy mebii w mieście I na pęowincyi patuntowanym 
wołami, przyjmuje na przechowanie urządzenlaot op
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Zfi ś w I M a .
Skandal w Operze wiedeńskiej. W czasie 

onegdajszego spektaklu w dworskiej Operze 
wiedeńcfciej, przy wystawieniu „HagenolónM 
miały miejsce am  stary, niebywale dotychczas 
w tym urzędowym przybytku sztoki ,rokalnsj. 
Awantury powstały na tle zmiany obsady ról, 
dokonanych w ostatniej ch will, a wtaściwie w 
rziac i< przedstawi rnia. Otóż zapowirdztany wy
stęp p Weidl został wskutek jej zasłabnięcia 
odwołany, a zastąpić Ją miała młoda śpiewacz
ka p. Kempter Jamo. Wskutek tremy a takie 
niezbyt wielkiego glosa p. Kempter Jamo, iru- 
dna partya Walentyny wypadła s bo, w trze
cim zaś akcie, po nieudałym wprost daecie pa > 
blieznośd poczęli g^udaó i domagać się skoń
ezenia opery.

Wzburzenia publiczności nie uspokoiło o- 
świi dezenie ze stery reżysera, że p K-Jaino 
była też niedysponowana, lecz nie chcąc powo
dować odwołania spektakla zgodziła się przy
jąć rolę, potęfinją-a s ę Jednak niedyspozycja 
nie pozwalała jej skończyć swej pa<tyi. Słowa 
reżysera zagłuszyły krzyki i gwizdania i nie po
zwoliły one chórowi skończyć aktn.

Przyczyny niemiłego zajścia stara zię pra
sa wiedeńska wyjaśnić, donosząc, że śpiewacz
ka K.-Jarno wpadła w czasie przedstawienia w 
szat, nsitojąc zabić się w garderobie nożyczka
mi i szpilką od kapelusza. W njjwyższem zde
nerwowaniu weszła na scenę nie zdając sobie 
rprawy co i jak śpiewa. Na próbie artystka 
śpiewała doskonale i dopiero na przedstawie
niu sprawiła przykrą niespodziankę dyiekcyt. 
Najtragiczniej afera skończyła elę dla śpiewa
czki, która zachorował* nerwowo 1 maBiała n- 
dać się na knracye do san&toryom.

Samobójstwo zbrodniarza. Jeden z członków 
bandy tragicznej, o której procesie kilka dni temu 
pisaliśmy Carrouy skazany -wyrokiem pa^yekie- 
go sądu przysięgłych na dożywotnie galery ode 
brat sobie żytla w kilka godzin po odczytaniu 
tego ryroKu. O pzczegćłnch tego samobójstwa 
donoszą dzienniki paryskie, że gdy odprowa
dzano Carrony’ego z sali roapraw do ce' i " *ą 
ziennej starannie go zrewidowano, ale nic po
dejrzanego przy nim nie znaleziono. W kwa
drans później, gdy dozorsa zaglądną obok celi 
Currony*ego zastał zbrodniarza w spazmach spo
wodowanych zużyciem silnej dozy cyankali. — 
Wsaetkft* prdńy odratowania sbfódkjprza na nic 
się nie prrydały i niebawem Cnrrouy skonał. 
Przeprowadzone dochodzenie wykŁzało, że ban
dyta akry wał truciznę «v podeszwie baoików,

tnia: Cineinaty. Do połndniowej Brasyli; 5-go 
marea: Rbaetia. 20 go marca: Rio Pardo. 4-go 
kwietnia: Rio Negro, Do środkowej Brazylii: 
w marcu: 5-o Petropour, 12-go Ga runę, 12-go 
Tncnmar, 19-go Belgrano Do prństwa La Plats: 
w marca': 4-go Buenos Aires, 11 go Oap Finistere. 
18 Cap Areona. ?b Kon:g Friedrich Angust. Do po
łudniowej Brazylii: w m a m :  14 go Monte Pe- 
nedo, 38 go Święta Katarzyna. Do Kanady: v 
maren: 7-go Pisa, 14-go Barcelona, 2]-go Bel
gie, 28-go Brandenburg, 4-go kwietnia Hanno- 
ver, do Indyi Wschodnich, Mexyko i K a ta : w 
maren: 3-go Calabria, 3-go Sioilis, 5 go Sach- 
senwald, 6 go Schwarzwald. 14-go Ffirst Bis
marck, 303

9iadcmniol ^ śpIbIbó.
Z Arcybrantwa P. Sakramentu. Msza no In- 

tencyę Areybractwa Przen. Sakramentu odbę
dzie się dnia 6 mares, jako w pierwszy czwar
tek miesiąca o godz. 8-ej w kościele SS. Feli
cjanek.

Wspólna adoracji. Pań w następny czwartek 
18 marca o godzinie 3 popol.

M. Słrabsews,M.
Rekolefccye uriąd*;one staraniem Scdulicyi 

Maryańskiej dla studentek i słuchaczek wyż 
szych kursów odbędą się pod kierunkiem X. 
Hadueha T. J. w kaplicy SS. "Urszulanek (Sta
rowiślna 9). Początek dnia 5 marea o godz. 4 
popołudnia, następne nanki 8 1 7  marca od 4 
do A popołnćnin, 8 w sobotę od 10 do wpół 
do 12 poczem spowiedź od 3 Jo 6. Zak^ńose 
nie w niedzielę o godz- 3 rano.

Zmarli. Michalina i  Maksymowiczów K o r o -  
a t e ń s k a ,  m atka redaktora „Dźwigni-  we 
Lwowii, zmarła w Zbaraża w 75 r. życia.

W Łodzi zmarł 23 lutego śp. Kamil J u n o -  
s z a S z a n i a w s k f ,  przeżywmy lat 66. Zmarły 
był rodzonym bratem śp. Staj,sława Szaniaw
skiego, sędziego w Konstantynowie w Kr. Pol
akiem, który nmarł w dniu 1 stycznia br. Sp 
Kamil był z zawodu ziemianinem, prsyświeca) 
przy kladrm dobrego Polaka i kutolika, Zmarły 
pozostawał w stanie beiiennym.

Poiszeohne wykłady uniwersyteckie.
W aali L izrołj realnej przy ul. 8tudenoklej, godz.

6 łiec .o rer. Wstęp JO h.
Wtorek I, środa 5. czwartek 6, piątek 7, ponle 

działek 10, w srek 11, środa 12 1 fcaj Dii. Muz 
Nar. Prof Dr Feliks Kop >ra: sztuka w Polsce w jej 
najwybitniejszych objawacl (Romanizm, got: k, rene
sans, barok, rokoko. 7 wyaładśw z obrazami świetl- 
mymi).

Czwartek 13 marca: Doc. Unlw. Dr Antoni Kor
czyński: Z Jot ,cze chemii organicznej i ieh znaozenie 
dla biologii. (1 wykład).

Piątek 14, ponieBziałStf 17 marca: Doc. Un* v. b i  
^nton Korczyński: B»o miu na ul owe i wyn Jazki 
w sakr sie chemii. (2 wykłady).

Wtorok 18 marca: Prof Wincenty Sikora: Zada
nia Towarzystwa Szkoły Ludowej. (1 wykład).

Repertasrteatn miejskiego w Krakowie
Wiórek. „Szkoła mężów", komedya w 3 rktach 

Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. — „Pocieszne 
wykwintnisie1*, komedya w 1 akoie Moliera, przeło
żył TadeLsz Żeleński.

Śruda „Judasz z Karlothn", dramat w 5 aktach 
(8 odsłonach) K. I Rostworowskiego,

Czwartek, koła mętów " 1 „Pocieszne wykwin- 
tnisio“.

Piątek. „Wieczór Trzech Króli", komedya w 5
aktatt W. Szekspira, p rzek ład  L. Ulricha

Sobota. „Taniec Czynowników" komedya w 4 ch 
aktach Leona Birińshiego.

Niedziela popoł. „Leci liśoie z drzewa... , Cei y 
zniżone do połowy.

Niedziela wieęzór. „Tanino C.ynownikow
Ponledzii tek. Przodstawienie operowe. ,jj “S 

Strzeli c", ocera w 5 -ktach) wykonane prztz *z Ł0‘? 
prof. Marso.

Teatr świetlny „Uciecha' Starowiślna 16.
Od soboty dnia 1 marer do piątku 7 marea włą- 

eznie: dramat w 2 częściach „Na gruzach szczęście" 
nadto dwie wesołe kt medye, podróż po Noiwrgii, 
drantacik amen Kański, najnowszy Przegląd Tygo
dniowy, humoreski.

W niedzielę od wpół do 3 do 11. Codziennie od 
4 do wpół de ll .

Najbliższe odjazdy na linki Hamburg-Ame
ryka. Z Hamburgi do Nowego Jorkn w maron: 
6-go Cesarzowa Augusta Wi który a, 13-go Patrl- 
ea, 20-go Prezj dent Grant, 27-go Pretorys, 29-go 
Ameryka. Do Filadelfii: w mi ren: 4-go Prinz 
Adalbert, 21 Graf Wald-see, 2 go kwietni*: 

rinz Oskar. Do Morsa Śródziemnego — do No
ego Jorkn 15-go marca: Hamburg, 2 go kwie-

HauSa, Utawtin, Szlaka.
Odnośnie do odczytu p. Horbaczewskiego o

mesyanitmie zazcasiamy, że prelegent nie wy- 
jtępo\.„l przeciw zaznajamiania się Polaków 
z obcymi wzorami artystycznymi, ale gromił 
tylko przeć Dnisnie obcych uzorów i poddawrnie 
się obcym wpływom kosz! m własnych naszych 
arcydzieł i ideałów.

Naszego Dumu- ilustrowanego tygodnika 
dla kobiet ostatni numer zawiera: „Przegląd 
politycznego rnchu kobiet w Galicji", MsTjJ 
Dnlęb anki. „Z towarzystwa wychowania p z&d- 
szkolnego- . „Zelisze- , wiersz Józefa Jankow
skiego. „Związek pracy kobiet polskich w Kra
kowie". „Obsadzenie dróg drzewami owocowe - 
mi“. „Z obecnej chwili ruchu kobiet w E.na
pie", R. Grz/bowskfej. „Nowa kooperatywa drze
wna". „O modzie „ary<*kiej“, Dalsze ciągi po
wieści M. Rodziewiczównej „Barbara Tryznien- 
ka“ i bar. Orezy „Wierna kobieta". Obficie ilu
strowany dz<ał mód i robót kobiecych, przepi
sy gospodarskie, dział kosmetyczny.

Adres wydawnictwa Kraków, Bonerowska 12. 
Prennmerata zniżona dla czytelniczek „Glosn 
Narodu" 3 K 75 h kwartalnie.

Konkurs na plakat i winietę do dyplomu, dla 
polskiej wystawy przemysłowej w Bochum. — 
Komitet wystawy przemysłowej w Bochum w 
West alii upawbinil zarząd Stowarzyezonia Ar
tystów w P o z n a a m ,  plao Wilhelmowski 14, do 
ogłoszenia konkursu na plakat ja o też i  na 
winiety z następującymi warunkami:

1) Tr iii plakatu i winiety dowolna, jednakże 
n a j c h ę t n i e j  przedstawiać ma symbolicznie łącz
n o ś ć  kraju z oh: gjną i wyęhcdźtw n  lub tą- 
atelŁt« T* era oi^zyaijio. Wykonanie rac 
być akwarelą, temper* a b  o i e j  110 W Al_n 4  - 

nie większym i me mniejsi-ym ni» p'0X  '* cm
2) Na nagrody przeznaczono ogótem 600 ma 

rek. a) plakat reklamowy : I. nagroda 160 n k 
II. nagroda 100 mk. b) winieta do dyplomu: 
I. nagroda 250 mk. II. nagroda 100 mk.

8) Termin oatateozny nadsyłania prac 1 kwie
tnia 1913.

Dsl& i s% 4aon lu S B i-
Nakładem miejskiego Muzeum techniczno- 

przemysł: wego w Krakowie, wyszło tłumacze 
nie broszury Dra Adolf*. V**ttera, dyroktara ck. 
Urzędn popierani* przeEjsła w Wiednia „O 
znaczenia idei Związka nszlachelnlania pracy 
dla monarchii anstryackiej". Broszurę tę otrzy 
iulć można w Dyrok iji Mazenm techniczno- 
przemysłowego w Kr&knwie. Jest ona raopa 
trzoną w barazo obszerną przedmowę, w której 
wskazane jest specjalnie znaczenie założenia 
podobnego Związka na ziemiach polskich, spe- 
oyalnle zaś pod zaborem anstryackim.

Sprawę tę uważać trzeba ja  :o nlerrsze 
kroki, do nałożenia takiego Związku w kraju. 
Celem jej jest wskazanie przedewsiystkiem 
sroków, używanych przez Workbnnd niemiecki 
i celów, do któryoh on dąży, tudzież oddziały 
wanie tego ruchu na nasz kraj.

Brosiara ta powinna wywołać obszerną dy 
eknsyę w prss*e, po ukończeniu której Dyie 
keya miejskiego Mazenm techniczno • przemy
słowego w Krakowie zwoła zgromadzenie mia
rodajnych czynników d'a szczegółowego omó 
wienla tej kwestyi, posiadające] pierwszorzędne 
znaczenie dla uszlachetnieąia przedewszyetklem 
pracy przemysłowej i rękodzielniczej na ziemiach 
polskich. Brostnr* ta rle Jest broszurą agita
cyjną za Związkiem pan - ans^yackim, ma ona 
1 owszem slntyć Jo wywołania dyskasyi na 
temat, w ja* i Bposob Zwiąże' talri n nas nale 
żałoby założyć i w jaki sposób go prowadzić.

„Spółka kredytowa“ przy oeeha stolarzy i 
bednarzy, mająca za za-Janle dv starczać ctłon- 
kom taniego 1 szybkiego kredy ta, na niedawno 
odbytem zgromadzeniu zdała sprawę ze ew j 
działalności w pierwszym roka istnienfa. \Pe- 
dłud sprawozdania liczy Spólk* 69 czło ków. 
Udziały wynoszą 14409 K, wklfdlti eszczędno 
śclc we 23.852 K 79 h, Spółka otrzym aj od 
Straj. Patronatu Spółek issitek » formie 4 prc. 
pożyczki w kwocie 30.000 K; pożyczi * udzie
lono członkom w wysokości 184.247 K 70 h 
spłacono do Końca gr 4dai* 1912 roku kwotą 
131.209 K 30 b. Ogólny obrót kasowy w roka 
1912 kwotę 516.561 K 46 h ; tnndusz rezer
wowy 199S K 24 h. Gzzsty uyrk 1008 K 84 h. 
Walne zgromadzenie uchwaliło dywidendę 5 prc,; 
do fuadasza rezerwowego przeicazanu 15 pro. 
Przy wybortch nsupetniających wybrano do 
Rady nadzorczej pp. Leopolda Tareryńłkiego i 
Wiktora lgUńsk *go, a do dyrekcji Stanisław* 
Bnrz]ńskiego i Franciszka N?-jdra.

Wiedeński Bank Związkowy. Z Wiednia do 
neszą: na wczorajszym posi. dtrnin Rady Ł d m i-  
ni.tracyjnej Wiedenjsiego Banku Z^iątkowego 
przedłożyła dyrekoya bilans za rok 1912, wy 
kazojący zyak brn .̂to K 27,634.80480 h, t. J. 
o K 1,500.000 więkezy n ż w roku poprzednim, 
czysty zysk K 14,234.142 83. Na wniosek dy 
rekcyi uchwaliła ftadi* adminiatracyja* przedło
żyć WTalnemo i-gromadzenm w dniu 4 kwiotnia 
br. wniosek o zasilenie faaóaaza rezerirowego 
kwotą 619.118! 1 K, fandnsza emerytalnego 
kwotą 4(10.000 F Wypłatę djwidendy ustalono 
w kwocie K 30 (tTzyPr*-:ści) od i kcwj co ró wna 
się 7 i pól prc. Besztę 593.877’5l h uchwalono 
przenieść na rachunek roiu przyszłego i wzmo
cnić fnadusz lezerjsowy niernchomości kwotą 
K 1,000.000, tr*., ie fundusz ten wyniesie obe
cnie K 4,000.000.

StŁ S.

Poseł Stapiński o sytuacyi.
(Telegramy „Gtoiu Narodu" c dnia 4 marca)

Wiedeń. (Tel. wł.) Poseł Stapióski ośwlnd 
czyi dzisiaj naszemu korespondentowi: 

Odnośnie do toczących się obecnie kon- 
ferencyj ugodowych polsko-ruskich, to b t  r  o n- 
n l c t w o  l u d o w e  n i e  b i e r z e  w n i c h  
j u ż  o f i c y c l n l e  u d z i a ł u ,  gdyś stoi na 
stanowisku swego oświadczenia, złożonego 
na ostatnlem posiedzeniu komisy! dla refor
my wyborczej. Wszelkie konfereneye obecnie 
uważa stronnictwo ludowe za bezjirzedmlo ■ 
to .76 i bezskuteczne. Jedynie miedzy pruzy- 
dyum stronnicowa ludowego a demokratami 
odbyły się nic wiążące narady.

Poseł Stapiński był wczoraj u hrabiego 
Stuergkha I oświadczył mu, że p̂  rtya ludo
wa stoi na tern stanowisku, że reforma wy
borcza musi być uchwalona przed załatwie
niem planu finansowego, inaczej stronnictwo 
ludowe wyciągnie z tego konsekweneye. — 
Jutro na komisyi finansowej zapisani są do 
głosu hr. Rsy i pos. Dr Wróbel. Do jutra 
wieczora sytuacya musi się wyklarować, gdyż 
inaczej ludowcy rozpoczną cbstrukcyę.

Co się tyczy ustąpienia nouiestnika Bo- 
brzyftskiego; to on mm oświadczył o tern 

formie enuncyucyi na jednem z posie
dzeń lwowskich ż e p o d a  s i ę  do  d y mi -  
s y i ,  j e ś l i  r e f o r m a  w y b o r c z a  n i e  
d o j d z i e  do s k u t k u .  Min. Długosz I Za
leski są zaani obej jako zwolennicy refor
my wybrrc*ej.

Nieprayjście do Bkutku reformy wybor
czej będsie miało w Kole polakiem donio
słe następstwa. Ludowcy wraz z demokrata
mi utworzą biok, który zwróci się przeciw 
konserwatystom

W kołach parlamentarnych liczą się po
ważnie z możliwością dymisyi Dra Bobrzyń- 
skiegc, a jwko jego następcę wrmieniaią 
szefa prezydyum w namiestnictwie Grodzi
ckiego. (?)

(P. Stapiński bierze b& siebie wielką odpo
wiedzialność skutki przesileniu, które sam 
wywołuje. Przyp. Red.).

Rokow anta  
polsko-ruskie.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj toczyły się. dal
sze rokowania z Rusinami.

Rano odbył hr. SMłrgkh konfereneye z 
pos. Lewickim, który mu oświadczył, że Ru
sin! trwają niezmiennie na swem stanowisku.

W południe odbyło się posiedzenie kluou 
ruskiego, w k tó r m  wzięli udział wszyscy 
bawiący w Wiedniu poelowie.

Co do układów między Polakami, to ro
lę pośredników między konserwatystami a  lu
dowcami objęli Dr Leo 1 pos. Dr German.

Afccya ta  ograniczyła się na razie do 
konferencyi wstępnej z podolskimi.

Wiedeń. (Teł. wł.) Dowiadujemy elę 
octatniej chwiji, że k o n s a r  w a t y ś c i  
o b s t a j ą  p r z y  s w y c h  ż ą d c a i a c b  i nie 
ma  w i d o k ó w  p o r o z u m i e n i a .

Je się, że nota turecka prosi tylko o pośre
dnictwo mocarstw, ale niema w niej mowy 
o warunkach. Dalej dowiaduje się „Biuro 
Reutera- , że o propozycyi, jaką Porta wy
stosowała do Greya, jakc prezesa konferem 
cyt ambasadorów, zawiadomiła także inne 
rządy europejckie za pośrednictwem swoich 
przedstawicieli.

Postanowiono,-że obecnie mocarstwa po
czynią kroki celem zawiadomienia pełnomo
cników państw bałkańskich o prośbie turec
kie] i zapytania ich, czy są również skłonni 
pozostawić pośrednictwu mocarstw sprawę 
osiągnięcia porozumienia. Co się tyczy kwe- 
styi, czy państwa bałkańskie bez zastrzeże- 
Lia powierzą swoją oprawę Europie, nie po
dobna było na razie otrzymać informacyj, o 
ile jednak -daje się, także sprzymierzeńcy 
pruyjmą pośrednictwo, ale przedtem przed
łożyć chcą mocarstwom warunki, pod k tóry
mi gófowi są do zawarcia posoju.

Upewdwszy się o stanowisku państw 
balkańskicb, zredagują mocarstwa projekt 
umowy, — którą obie strony następnie za
twierdzą i podpiszą.

Nowe propozycje tureckie.
Konstantynopol. (T. B.) Z autentycznego 

źródła potwierdzają, te  wielki wezyr za po 
średnictwem rosyjskiego ambasadora Giersa 
poczynił Bułgaryl nowe propozycye, według 
których nowa granica mc się rozciągać od 
zatoki S a n  S t e f a n  o, 11 km na północ od 
przylądka I n j a d a ,  a nosteonie wzdłuż rze
ki N e z n a j  a i M ary .cy . Adryanopol ma pod 
pewnymi gwaraneyami być odstąpiony Bul- 
garyl.

Konstantynopol. (T. B.) Sądzą, że ambasa
dor rosyjski G l e r s  na konfertmcyi z wiel
kim wezyrpH wręczył odpowiedź rządu buł
garskiego, który obstaje przy granicy za
proponowanej w L o n d y n i e  a mianowicie 
od M I d i a albo przylądka Malatra 40 km na 
południe od I n j a d y ,  aż do R o do s t o .  Sły 
cbać, że kilka mocarstw popiera nowe pro
pozycje Porty. Co się tyczy żądania o od 
szkodoWanie wojenne jednego miliarda fran 
ków uważają tu  za nieprawdopodobne by 
mocarstwa takie żądanie poparły.

Ronfrreneya ambasadorów.
Londyn. (T. B.) Ambasadorowie zebrali się 

wczoraj o godzinie 4 popołudniu w urzędzie 
spraw z; .graniozuycb i Oubyii poć p f z ; w o  • 

dnlctwera- G r e y a  dłuższą konferencyę.

aby także P ł a w a  1 u u n  aj a zostały wcie
lone do Albanii. v

Derwisz HI n i a oświadczył, że dla Alba
nii byłoby lepiej, gdyby graniczyła z Bułga- 
ryą, bo Serbia i Grecya dążą do wytępienia 
Albańczyków. — Także del. Fan N o 11 i drt 
wyraz życzeniu, aby Albania graniczyła z Bat- 
garys a nie z Sorbią i Grecyą.

Kł. G h i k a  oświadczył, #9 nrz/szł i Al
bania musi obejmować cztery wiiajety albań
skie. Mówca dziękował cesarzuwi Franciszkowi 
Józefowi i królowi włoskiemu za popieranie 
interesów Albanii. R b. G h i k a  prze nawiał 
dale] ponownie za osiągnięciem upragnionego 
celu z bronią w rnku

C h r i a l o  Meitsi ,  członek tymczasowego 
rządu w V a r o n i e ,  któremu udało się prze
drzeć przez blokadę, pozdrowił Kongres imie
niem iządu prowizorycznego. (Oklaski).

A b d u l a h  effbndi przemawjał za tern, 
aby także M o n a s t i r  należał do Albanii.— 
Derwist. H i n i a przedstawił ca mapie życze
nia teryuoryalne Aibańczyków. Delogat k o 
lonii rumuńskiej w Bob to  ni e ,  Dr B a t  a r  i, 
aby Fwrócić się z prośbą do ceB&rza Franci- 
Bska Józefa i króla włoskiego o poparcie 
Albanii w jej życzeniu zjednoczenia w nie- 
zależnem państwie wszystkich czterech wi- 
lajetów elbańskich.

Katolicki proboszcz z B r  d L c y prosił prze
wód aiczącego, aby zwróciL się do reunionu 
ambasadorów w Londynie o zniesienie blo
kady V a i o n ; i zniesienie oblężenia S k a -  
d a r u  i J a n i n y ,  gdyi nieprzyjaciel w razie 
zdobycia tych miast urządziłby w nieb rzeź.' 
Następne posiodzeme dzisiaj.

Z Węgier.
Sejm węgierski

Budapeszt. (T. B.) Od rana są mjważniej- 
s ie  punkty miasta i place obsadzone woj
skiem, również pl&c przed parlamentem o k a 
dzony piechotą i kawaleryą- Wydano zarzą
dzenie, aby nikt bez legitymacji nie został 
wpuszczony do parlamentu. Wielka część 
pesłów z partyi pracy zebrała się już o godz. 
9 rar o w parlamencie.

Prezydent T f s z a  otworzył posiedzenie
0 gods. 10. Młodsi członkowie partyi pracy 
otoczyli trybunę pcezydyainą. O gjdz. pół 
do 11 zjawili s*ę członkowie cp zycyjni w 
kuloarach i czekali aż rozpocznie się dysku- 
sya nad r e f o r m ą  w y b o r c z ą .  GJyogodz. 
11 załatwiono uitawę o płacach nauczyciel
skich zabrał glos referent N o m e t  h i za
gaił dyskucyą o r e f o r m i e  w y b o r c z e j .  
W te] chwili wj-wił się nr. A p p o n y i  i za
pisał się jako pierwszy do głosu. Dopiero 
gdy referent N e m e t  h skończył mówić i za
brał głos hr. A p p o n y i  z j a w i l i  s i ę  i n n i  
c z ł o n k o w i e  o D O z y c y i  n a  f a l i .

Zabiera głos br. A p p o n y i .
Budapeszt. (T. B ) Pos.’ A p p o n y i  w mo

wie w Sejmie podniósł, że opozy jya zjawiła 
się w Izbie tylko, aby wnieść protest prze
ciw bezprawnym stosunkom parlaoiontarnym
1 jak  długo te  stosunki będą trwały, nie 
nuże brać udziału w obradach — Po mowie 
wśród okrzyków „eijen" ze stro fy  opozycyi 
o p u ś c i ł  A p p o n y i  w r a z  z c a ł ą  opO'  
z y c y ą  s a l ę ,  w k t ó r e j  p o z o s t a ł a  t y l  
k o  w i ę k s z o ś ć .

Zabrał gł *s prezydent gabioetu L u k a c s  
i polemizował z wywodami hr. Apponyi’ego, 
poczem po krótkiej jeszcze dyskusji poste 
dzenie zamknięto.

Następne posiedznnie jutro. Na porządku 
dziennym trzecie czytanie i dalsza dyskUByi. 
nad reformą wyborczą. Dzisiejsze posiedze
nie miało zupełnie spokojny przebieg.

Straji generalny.
Budapeszt. (T. B.) S ł y c h a ć ,  ż e  k i e r o 

w n i c t w o  s t r o n n i c t w a  s o c y a l o o - d e -  
m c k r a t y c z n e g o  z - m i e r z ą  p r o k l a  
m o w a ć  s t r a j k  g e n e r a l n y  j u t r o  w 
p o ł u d n i e .

Sprawa pokoju.
P?zed rozpoozęolem rokowi q perko- 

Jowyoh.
Londyn. (T. B ) „Biuro Reutera" dowiadu'

Echa* z Eałkanu.
Niepskoje w armii 'tureckiej.

Paryż. (Tel. wł.) W Konstantynopolu pa
nuje wielkie wzburzenie. Azjatyckie wojska 
bedące na linii Czataldży /'-świadc^a,ą. że 
albo wrócą óo domu, albo pójdą do decydują 
cej walki, gdyż nie chcą gmąć w rowacn z 
rimna I mrozu.

0  Udność cywilną Adryanopola.
Konstantynopol. (T. B) Do przedłożonej 

przez rosyjskiego ambasadora G i e r s a  mo
carstwom propozycyi, aby ca?a ludność cy
wilna Adryanopola opuściła mirato, donoszą 
z kół kompetentnych, iż taka propozyeya 
nie jest do pi ..sprowadzenia, ponieważ tru 
dno 120000 ludzi z miaBta p r z e t r a n p o r -  
t c  WUł Ć.

Straty Bułgarów.
Skoplje. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, ie  Buł 

jgariy stracili obecnie pod Adryanopolem 10 
tysięcy ludzi. Zdobycie twierdry Btaje się nie 
możliwe, gdyż żywności wystarczy dc końca 
roku. Między Bułgarami panuje dysenterya.

Z Sobrania.
Sofia. (T. B.) Sobrante obradowało wczo

raj nad k r e d y t e m  50 m i l i o n ó w  n a  ce
le a r m i i .  Przewódca demokratów M a l i 
no  w mówił o pośrednictwie mocarotw. Pod
niósł, że Rosya nazwała żądania Rumunii 
nieusprawiedliwione i wystąpił przeciw m j 
śli pośrednictwa mocarstw, jakkolwiek jest 
przekonany c ich poczuciu sprawiedliwości. 
Zresztą rząd bez pytania się Sobrania nie 
ma praw i przyjmowania pośrednictwa. Na 
stąpnie zajmował się wzajemnym Btoaun- 
kiem sprzymierzonych państw bałkańskich i 
wyraził nadzieję, że ponieważ wszystkie pań
stwa odczuwają konieczność utrzymania zwią 
zku bałkańskiego, Serbia będzie miał* nr 
tyle zdrowego rozsądku, że w łojriny spo
sób będzie stosowała trak ta t serbsko-buł- 
garakf, oraz że Grecya zadowala się skro- 
mniejszemi pretcnsycmi- Bufgary-,, k tó u  w 
wojnie tej poniosłr największe ciężary I sa
ma jedna jeszcze walczy pod C r a t a l d ż ą  
i r a półwyspie G a l l i p o l i ,  najmniej mi „la
by powodu do żałowani*, gdyby nastąpiło 
zerwaaie koalicji.

Przewódca mlodoliberałćw T o n o z e w za
żądał przedłoisnia protokołu londyńskiego 
tak, jak to  uczynił rząd rumuński w paila- 
mencie rumuńskim.

Minicter ukarbu T e o d c r o w  zgodził się 
na wniosek w sprawie przedłożenia tego 
protokołu i prosił przo-.óaoów stronnictw, 
aby mieli jeszcze trochę cierpliwości, gdyż 
dzieło tak  świetnie rozpoczęte, jest ju i  nie 
dalekiem celu. Minister eświadcaył, że Buł 
garya rozporządza osoło 100 milionami fran 
ków w bonarh skarbnwycb, z tego 4C mi
lionów umiesrczonych jest we F rancyi a 27 
w Rosy), zaś 25 milionów wydano przed 
wojną na budowle. Jostto dowodem, że Buł 
garyl kredyt rośnie w tym samym stosun 
ku, jak powodzenie jej armat.

Telegramy.
(Telegramy „Kcen N*r«4n* « dnia 4 marca.)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejsze] giełdzie 

panowała tendencja zwyżkowa.
Zwłoka w demobłlizaoyl.

Wiedeń. (Tel. wł) Dowiadujemy się, że 
demobilizacja wojsk y? Galicji nastąpi do
piero w połowlL bieteoego mlesiąoa.

Demobilizacja rosyjska,
Berlin. (Tel.wł.) „Lpc&1 Ans*." donosi z 

Petersburga, że dehioliiHzabya rosyjska roz
pocznie się 14 marca.

Petersburg. (Tel. wł.) „N. WremU" dono
si, że na wiadomość o demobilizacji austry* - 
ckiej zebrała się w Carskiem Siole rada ga
binetowa, na której prezes ministrów dal 
uspokajające wyjaśnienia c sytuacyi, otrzymane 
od ambasadora rosyjskiego w Wiedniu, a po
twierdzone przez ambasadora austro-węgier* 
skhgo w Petersburgu.

Powzięto szereg postanowień, dof yczących 
deraobiliz $y? ale t y l k o  w z d ł u ż  g r r n i -  
cy  g a l i c y j s k i e j .

Pogrom snfrftżystek.
Londyn (T. B.) Przed pawilonem Lali m u

zycznej, w \tó re] sufrażystki co poniedzia
łek odbywają zgromadzenia, przyszło wczo
raj do burzliwych scen. Mężczyźni, wyklu
czeni z poprzedniego zgromadzenia, zebrali 
się przed pawilonem, obsadzili wejścia i nie 
wpuszczali kobiet. — Policyi udało się tłum. 
okładający się przeważnie ze studentów, i o i -  
prószyć. Przyrzłc do formalnej bójki m>ędzy 
sufrażrstkam i a ich przeciwnikami. Wśród 
szyderczych okrzyków zrywano afisze sufra- 
żystek. Dopiera gdy policja otrzymała po
siłki, tłum się rozprószyŁ

Przyjechali do Krrftowa.
HOTEL FRANCUSKL Hr. Zygmutowie ^ruwyn- 

scy z Wołynia, Hr Roman Rostworowski z Zając-.u 
wio (Król. Polskie), Józefowie Mannowie z Wiednia, 
Helena Cybulska zo Lwowa, Józef Mrozowski z Miś- 
s>:a Litewskiego, Ada Kaczkowska ze I rowa Her
man Oppenheim z Winschoten (Hollandya), Ad jno- 
wie Dziedziocy z Klimontowa (Kieleo^e), Stanisławo
wie Staszkowie z Nowego Miasta, Józef Toeoiitz z 
Medyolanu, Zygmunt Oupenheim z Wiednia, Feliks 
Tołkacz z rodzina z Podola Rosyjskiego C-iymbn Hoff
man z Bielska, Alfred Breslauer z Berlina, Zdenko 
Urb m i  Pragi, Magdalena Kaufman z Wara a wy, 
Dr Maurycy Mokry z Nowego Sacza, Józefowie Grou- 
se.owie z Pie.yszewa, Wiktor Boguszewski u Zawier
cia, Matylda Lar1 lek se Lwowa, Marya Świdrygiei* 
łowa z Barycza, W acław Boleje1- z WarLzawy, Maryi 
Dorożyńska s Podoił. Rosyjskiego Alfred Lustgarten 
z Sosnowice, Jan Scbiilling z Jarosławia.

Zs artyk-.ił^ w tej rubryce Rndakoja nie 
pnyjjhuj? cdpcwledadalnożcl.

Kongres albański.
Tryest. (T. B ) F a nczorajbsem popołu 

dniewem posiedzeniu Kongresu Libańskiego 
po odczytaniu 'całego szeregu dalszych tele
gramów powitalnych, zabrał głoe przedsta
wiciel albańskiej kolonii w B o r g o e r i z z o  
kolo Zadaru, G i e r  ci  a, ganiąc postępowanie 
Greków, którzy, uzyskawszy wolność przy 
pomocy Aibańczyków, obecnie są tak nie
wdzięcznymi. Mowuia przemawiał za tern,

H ) i p p e s ^ g | f t i t ó ^  g ś fu r ik u  

. ^ i waTtóici ceny:■'::

Do dzieibjszego nakładu dołąjzony jest pro
spekt firmy Franciszka S-.hmidte * Karniowie 
B. 259, n które] w ta A i dogodny sposób no- 
ie keżdy zaopatrzyć się w obecnych czasach 
droży-my w znakomite matery&ty wełniane na 
suknio i koatynmy tak męskie jak i damskie 
oraz płótna w najlepszym gatunku.

JKINO WANDA’ Program  od wtorku 4. do piątku 7. marta 1913 r.
1. Tydzień noraości Fjibego (aktualne). 2. fflo ye mpada m mlasną pu
łapkę (komiczne). 3. lTiiiądou-ymanie z pokładu okrętu (z natury). 4. Pan
na Szefem (dramat z życia). 5. 2 im i Dock (ekscentryczni gimnastycy). 

* 6, Pchła (doskonała humoreska „Dordisk"). 7. Przemysł lniany n> Domej 
Zeiaudyi (3 natury). 8, 5c.ro podarek m dniu imienin  ̂ dramat.



Zakład a r ty styczno 
kamieniars. i budowl

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyi. 
Telefon 1359.

Zakład wedaieezniezy
Dr, CHRAMGA

W ZAKOPANEM
sLy."i?ty cały rok. Umieszcsenid dla 360 o»ób 
Ui-Bsćtesr.lG rskladu i łazienek pierwszorzędne 
Coay przystępne. Od 10 Kor, dziennie wzwyi 

sa jokói jednoosobowy z utrzymaniem

NA POST
Sardynki, Homa y, Pstrągi, 
Łosoś .wędzony, i m ary no- 
icamy, Śledzie pocztooie, ta ga
larecie i inne konserwy rybne

w najlepszym gatunku poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowie

Maty rynek, róg ulicy Szpitalnej-

\ M ió d  p szcze lny
prawdziwa czysta patoka deserowy i kura
cyjny wy 3J łam za pobraniem pocztowym 5 kg. 
puszkach po 6 kor. 20 hal. zapas tylko 

do 1 go kwietnia
P. Stelmach

Podhajce galicya 3C3 10-1

KSIĘGARNIA
G. Gebethnera i spółki

otrzymała na skład główny:

Judasz i Kari

ROZDAJE SIĘ 10.000 PACZEK 
BEZPŁATNIE!

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSZYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.
WYLECZONO MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH PRZEZ

80 I NAWET 40 LAT.
Na. zasadzie ie  „trzeba widzieć by się przekonać*4 M E. 

TRAYSER t  Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój 
środek od reumatyzmu na własny koszt. W tym colu rozdaje 
on 10.000 paczek bezpłatnie i dostarczy je każdej osobie j>o 
nadesłaniu odcośnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
wszystkie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W ciągu całegu 
szeregu lat wypróbowsł on niezliczone mnóstwa znanych wów
czas środków anlireumatyc:nyeh, lecz bez najmniejszego

i l i r o  p o d r o ż y l e c t m
Nieraz doznawał on takie męki, ie  musiał zażywać mor 

finę i -wyczerpawszy wszelkie istniejące środki musiał on 
z rezygnacyą pogodzić z swoim losem. On zaczął badać 
wody i przyczyny reumatyzmu i po wielu 
udało

P o lecam y  g o rąc o  W szystkim , k tórzy  zam ia r jech ać , 
do fisnery& l lub E t a n o l ,  ab y  udali się  z pełnem  zau 

faniem  ffeo w prost do
Binra podrćiy Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

k tó re  wie mą żadnych agaotfty. ani naganiacsy.

RYSUNEK NO. 1. Kość biodrowa 
zdrowego człowieka -mą błyszczą
cy wygląd i jest koloru gołębio- 
niebieskawego. Patrz  rys. Nr. 2.

Dramat w pięciu akt»ch

f a l a  Merla Rostworowsklep
Cena kor. 5 308 3-1

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Osoba inteligentna
średnim wieku, obejmie zarząd domu u 

księdza, lub u starszych dwojga osób zaraz, 
uncie dobrze gotować.

Adres: Przemyśl, Słowackiego 36 
„ l* T E L I  G E S T IA *  3C2 1

fi
suche, słoneczne parterowe, 5 pokoi, na
przeciw, lub obok ogrodu od 1/7 1913 r. 
Zgłoszenia: Siemiradzkiego 5, parter na lewo.

177 3-2

82-Ietnia staruszka
wdowa po weferanie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie otoryoh, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datkiprzyjmuje admi nł> 
stracya „Głosu Narodu44 pod numerem 623.

n n i  m m m
poleoa się dwie rodziny, których nędza i ka
lectwo ojców stwierdzone przez męikie
Tow. św. Wincentego a Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administraoya 
„Głosu Narodu14. 212 0

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków do życia 

prosi o wsparcie 
Łaskawe datki przyjmuje Admlnistracya 

„GŁOSU NARODU44 231 0

WINO
Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworząoe 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła
snych winnic, po 52, 66,6-2 etc. bal. za 1 litr; 
jaKoteż i inne gwarantowane naturalne sto
łowe i deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za pobraniem.
Cenaiki darmo i oplatało.

Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4 —. Czarne, krew two
rzące wino „Kuć‘ dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg.) 

Jranko za pobraniem K 4*50.
Adres:

B r .  Novakovlć
właściciel winnic i hurtowny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina).
1470 0

Krawieczyznę damską, bieliznę nową i wszel
k i e j  oprawki, przeróbki, odnawia i rep. ra
cy e przyjmuje i sama wykonuję nie drogo 

i prędko

.T i k o r y a  Podbielska
Krawczyni, Sławkowska 6a III. p. 
frontowa schody, w Krakowie.

C zterd z ies te  trzec ie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszy

odbędzie się w dniu 4 kwietnia 1913, o godz. 11 -tej przedpołudniem 
w gmachu bankowym W Wiedniu I.r Schottenring 2.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie roczne Rady administracyjnej.
2. Sprawozdanie Cenzorów za r o i  J9.12. _
3. Uchwala w rozdziale czystego zysku za rok  1912.
4. Wnioski o zmianę §§ 17, 31, 36 statutów.
5. Wybory do Rady administracyjnej.
6. Wybór Cenzorów i Rady nadzorczej.
W myśl § 47 statutów uprawnieni do głosowania są akcyonaryusze, 

którzy najpóźniej 14 dni przed Wa,nem Zgromndzeniem złożą conajmnlęj 
25 akcyi wraz z kupon?mi w kasie bankowej lab w miejscach niżej wy
mienionych, przez Radę administracyjną ustanowionych. - .

Dwadzieścia pięć akcyi uprawnia do oddania jednego głosu (§ 48 
statutu). Termin ogłoszenia upływa w dniu 21 marca br,

Współudział w Walnem Zgromadzenia zgłaszać można- w Wiedniu w 
likwidaturze Wiedeńskiego Banku Związkowego, w Białej, Bernie, Buda
peszcie, Budziejowicacb, Oelowcu, CiepHoach, Cieszynie, Czarnio wcaoh, Frydku 

, Mietku, Graca, Insbruku, J&gerndorf, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Krako- 
b i  wie, Lwowie, Maryenbadrfe, Mera,ule, NÓWStteltcy, Pardubicach, Pilśnie, 

Pradze, Prośclejowte, 8t. Pótten, Przemyślu, Salzburgu, Switawle, Tarnowie, 
Uściu n/U, Willach, Wr. Neuatadt, Zagrzebiu, w Pillcaob, względnie ekspo
zyturach Wiedeńskiego Banku Związkowego. Następnie w Tryeście, Berlinie, 
Dreźnie, Wrocławiu, Frankfurcie, Stuttgarcie, Monachium, Zurychu, Bazylei 
itd., w tamtejszych instytuoyach zastępowych.

Wraz z akcjami składać należy konsygnacje arytmetyczue Wypeł
nione i zaopatrzone własnym podpisem

Natomiast wydaje bank kartę legitymacyjną, uprawniającą wymie
nioną osobę do wzięcia udziału w Walnem Zgromadreału.

się 
po-

_ po wielu eksperymentach
udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, która go zupełole
wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki dobroczynny wpływ na 

tr z vlS.«zm Postanowił cn ’ nazwać ten nowy środek 
z pomiędzy jego krewnych, znajomych i przy

jaciół, którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie pan 
Trayser postanowił zaofiarować swój środek całemu światu Lecz zadanie to okazało 
się prawie niewykonalnym, wobec tego, źe każdy już wypróbował setkę 1 więcej tak 
zwanyoh środków i wżaden sposób nie chciał się dać przekonać, że środek od reuma- 
tyzmu wogóle może istnieć. Niemoiej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w Luver-
poln, napisał mu, że jeśli p. Trayser pośle mu swoje lekarstwo to on je jeszoze tym
razem spróbuje, lecz wobec tego, że on w ciągu 41 lat cierpiał na reumatyzm i przez 
ten czas prawie majątek wydał na lekaizy i lekarstwa, to, nim się przekona o warto
ści tego środka, nie wyda on więoej grosza. Próbka została mu nadesłaną; on następ, 
nie kupił więcej i rezu-tat był nadzwyczajny. P&clent ten został zupełnie wyleczony. To 
dało panu Trayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim na żądanie
swoje bezpłatne próbki Środek ten wyleczył p. Benedykta Kuliozkowskiego w Tarno
polu, po 18 letuichcierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował przez 
T6 lat i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER14. Stanisław Kuchriński w Rako- 
wie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 lat i zupełnie pozbył się swojej óhoroby. Pan J. Za 
jączkowski w Kleparowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro
wie lekarstwu „TRAYSER44. Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie-Praga, zupełnie wy
zdrowiał po pięcioletnloh ciężkich cierpieniach. Pan J. Koneczny w Zduńskiej-Woli, Ka
lińskiej gnb. męczył się przez U lat i został uratowanym od 
pewnej śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K. Gładysiewici 
(Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reu
matyzm 1 wszelki ślad tej choroby zupełnie znikł wskutek 
lego środka.

W tyeiąoach innych wypadków podobni ż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten prtraf ł wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotychczas skutecznie się opierały sztuce lekarskie', 
pięlęgnaeyi w szpitalach, wszelkiego rodzaju lekarstwom, elek
tryczność i t. d , a w tej liozbie^wiele osób w wieku 75 lat.
P. Trayser wysyła próbną paczkę każdej c sobie, przeczytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu 
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno-ó/l! Tnnś . . . t  ~!■ 1__  :_ £._M ___• .ści. Jest to nadzwyczaj skuteczny środek lecmiczy 1 nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć reuma
tyzm wszelkiego rodzaju i we wszjstkich jego postaciach, 
nawet w najbardziej uporczywych wypadkach.
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k

\
R  ysunek No. 2. W ygląd kbśai bio
drowej w 8tanie reumutycmym; 
c h r^ J Ł a  dotknięta jadem  reum a
tycznym przybiera żółty kolor.

Adres p. Trayser jest następujący:

E. Trayser Nr. 157 Bsngor Mouse Shoe Lane w Lond ynle.
■u

fisharm on ię
starszą - j  w dobrym stanie: Zgłoszenia poć 313 a-l

Paweł Clchort organista w Czernichowie

Amerykańskie urządzenia i r w
markii „ A R B O M "

przewyższające co 'do Jkkośel I przystępne 
eony absolutnie kaidy towar konkurencjJBj 

dostarcza generalny nastąp** na Cłalieyą

= =  „ A R G U S 1* »
Kr.k*w, iii. F lłfjfiirt. łt ,  T.l, Sr, W ,

G. k. Djr*kcya kolei pansfwcayttr w Xrakewi*‘o-.
„ 1000 , „L .-^ - V1912

z rozkładu Jazdy w ażnego od 1 październ ika 1912.
Odjazd z Krakowa* Przyjazd do Krakowa.

12.01 w noey, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia. Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12‘20 w  nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czytk. Połączenia: do Na .rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna, 
Kopyczyniec, GrzymaJowa.

12'50 w nccy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

314 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czemłowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Huslatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3*56 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4‘20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5’30 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6-45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6*62 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi

7'&0 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szozuoina, Rozwadowa, Nad
ii rzezią, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8*15 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8*36 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
9*06 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za

górza, Sambora, Stryja prze* Podgórze- 
pleszów Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowie, Stanisła
wowa, Tarnopola. '

9-30 rano, p. osob. Nr, 18 do Bneclawy (Lub- 
denborgal, do Gliwic, Wrooławia, Cieszyna, 
Opawy, Bema, Warszawy.

10.45 rano, p. osob. Nr. 1? do Podwołoczysk 
1 Ickan. Połączenia: Aa Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sekala, Chyrowa, Sambora, Stanisła
wowa, Potutor, Kopyozyoi8c, Zbaraża.

1*15 po poŁ, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Ośwlę 
cimia prtez Podgórze Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę,

1*30 po pot, p, miesz., Nr. 461 do Wieliczki,
1-42 po poi, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2'33 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Pe 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Fo 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po pół., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No
wego Sącza

3-45 po poi, p. Osob. Nr. 49 de Zakopanego.
5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. 

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.
6 00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6'5Ó wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęoimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez8- 
Laboroz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarnc 
pola.

8*00 wieczór, p. osob. Nr.6215do Kocmyrzowa'.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. ‘Połąozenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Huslatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10-16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu,

 ̂ Petersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, rKarlsbadu.

10-20 wieozór, IL osob. Nr. 19 do Lwowa,
■ Połączenia: dc Wieliczki, Jasła, Dynowa,

Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworową, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia*
11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413- id  Wielłctkli

12-40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czemiowlec 
Pouczenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
DelatynSj Huslatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy, Cie
szyna, W r o c ła w ia  i, Berlina przez Trzebinię. 
32 w nocy p. esob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kjjowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Huslatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, tStryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa
dowa, Nowego Sącza

4-67 rano, p. osob Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

5-25 rano, p. posp. Nr. 103 t  Wiednia.
5-65 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-

nia: z Berlina i Wrocławia przez Boga min.
ó-OO rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Sucbę. Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresitu, Zaleszczyk, Delatyna, Pedha- 
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

*■20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęoimia
7-30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*42 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7-t5 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

818 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Połą
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8-45 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa,I wa- 
ma Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża; 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza.

3-48 rano, p, osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9'30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- 
ozenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyua, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki
11-50 rano, p. osob. fjr. 39 z Wiednia.
lii* 58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Koomyrzowa 

1 Mogiły
1*13 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 

czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia: 
z Nowego Sąoza, Szczuoina.

1*23 rano, p. osob. Nr. -4 ze Lwowa. Połą
czenia z Sambora, .Stryja, Cbyrowa, So-
kala- Djmo*ą, Jasła,-Rozwadowa, Nadbrze- 

"źis, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, S:Szczucina,

2-05 rano, p. osob. Nr. 44 z Zakopanego 
Połączenia Wadowic 1 Bielska ]>r«ez

Kalwaryę.
2-20 po po ł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-30 po poł. p. osob. Nr. 414 z WieHozk
4-46 po poi. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam

bora, Nowego Zagórza przez Suohą. Po
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowio przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. */ ■;

4-52 po poł. p. osob. 'Nr. 27 z Brzecłąwy 
(Lundenburga).'

5-60 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szoznoina.

6-15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wlellozkl
6*26 wieozór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk

Połąozenia: c Kijowa, Odessy, Brodów, Ja
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Cbyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja
sła, Szoznoina.

7-08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
8-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9-10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęoimia. 
Połąozenia z Sierszy wodnej, Wadowic.

9-24 wieozór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoozysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało
wa, Potutor, Husiatyna Czortkowa, Kopy- 
ozynled, Brodów, Iokan, Rawy ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry
nicy, Nowego Sącza, Szczucina.

9*35 wieczór, p. osob. Nj. 19 z Wiednia. 
Połąozenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10‘4b wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynioy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
~ ' ~ cina, Wleli!

ZAKŁAD

IHJT 4 M D B D
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

R a k o w la d c s  l T
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w szelklch robót,w za
kres fen wchodzących, 
s w szczególności GR3 BQ- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejsca jak i ta  orowincyl. Po 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru I granitu -

H Krakowie, ulice Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU' "

F A BRYKA PASÓW
Ignacego Wurma.

DRZEWA

wysoko pienne l karłowe, drzewa 1 krze
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 

żywopłoty, drzewa iglaste
PD um arkowanycL cenach poleca

Józef Mazanek
szkółki drzew w Sondnń p. Jicin 

Czechy 16S 20 0
C e n n ik i  d a rm o .

Kto Jest
za postępem zechce nabyć za W  halerzy 
broszurkę
Którą ze składu Gebethnera i Sp. w każdej 
Księgarni nabyć można. Uały dochód prae- 
zraszony dla Tow. Szk. Lud. 246 3

„Pan Ty czy Wy“

K ardynał D. J. H e rd e r .

n

dla kapłanów
dzieło zalecane . listem własnoręcznym 

Jego Św. Ojoa św. Piusa X. 
z przedmową 

Arcybiskupa B ilozew ekiege 
cena -K. 4 7fV

poleca 296 5-2

S. A.
Księgarnia Kraków Rynek

j-**. *• t

Poszukuje się
osoby gruntownie ukwallfikowanej w - gu- 
zfcekarstwie. Zgłaszać s'ę należy w^lokalu 
W y s t a w *  Towarzystwa technicznego 

uL ś t n  s z e w c k l e y o  1. 28.
285 0ł <■

Wystarcny r*n uczynić próbę, ab y  s ię  
p r z e k o n a ć  o  z a a k o m l ty m  .ga
tu n k u  m e g o  w ła s n e g o  w y r t  b u

na koszuleprze
ścieradła , bez  
szwt^oraz-wiel- 
kl wy bór ręczni

ków óbrnsów, chuitek, dym f t .  d 
Ktc raz spróbował ten został sta
łym moim odbiorcą. C enniki! próbki 
wysyłam darmo 1 oplatnle. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysfaw Gon f̂
99

w Korczynit,
ostatnia poozta loai fiabepą. -

im' c

158

Ną raty I

K .

najnowszej konstrukcji, ule
pszone Singer* maseyay do 
szycia, battu 1 do wszelkiego 
pjrzemysłis, z fitbryk świato
wej słany, poleca pierwszo*  ̂
j^ędna znana z rzetelności 

firma ,r)

Kraków. R

Zagórza, Szczucina, liozkl
11-15 wieczór, p. osob. Nr, 48. .*/Nawego Są

cza przez Sucbę. Połączenia, od Orłowa, 
Zakopanego, ZWardomń, Zysroa, sielska, 
l Wadowic pnies Kalwaryę- 

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awj 
Wrooławia 1 B erlłna przez Trzebinię, Mo • 
skwy. Petersburga, Warśzawy.

.»  " '" T r  ^ę a
doetawoa wielu stowarzyszeń zarobk.. Zwią
zku Urzędników państw, i Centrali Zakupn 

dla oficerów I urzędników.

Flopyańslia 10
3 pokoje, przedpokój, nyża, kuchnia obszerna 
łazienka, wodociąg, Klozet, światło eisktr.,

. . .  .dopoyr, u:-1; -•
do wynaj*ęcia od 1 kwietala b. r

Wiadomośó^ń stróża domu. f

ha przytępienie słuchu
i nas?umwu8zach, niech żądają szcze- 
gółcwsj broszury, (za nadesłaniem 40 b. 

w markacb) o zupełnie rrowym *

aparacie usznym
I! o żadziwlejąeych tkutkwfc K
Ófna K. 16"— dla obydwóch uszu Kti 
Aparat ten jest przy noszeniu prawię nie
widzialny. Franke za poprzedniem nade- 

ałanięm ̂ eniędzy^ albo za zaliczką. ,,
Tj lko n Zygm, ORnsbergera,

Wlodod 206, n o
Dopót Klosternenburgerstrasse 61.

20Q 25 5. ,

-'.oh

ii ■

xz: ■w- X

KRAKÓW,
ul. Dunajewskiego I. 6 ul.

K BAK Ó W ,
Dunajewskiego I. 6

RURY KAMIONKOWE wewnątrz 1 zewnątrz glazurowane,
wraz zarBzystfrieniiwęśAamifasonowem!, potrzebneai 
do kanaliżacyi w szczególności: spody, wpusty i s tu 
dzienki kanałowe. -  POSADZKI KAMIONKOWE lM zy

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E  W  K R A K O W IE jgłs^kie wndjrozmąjtszych kolorach, WAPNU SKALISTE
r  własnych wapienników w Rząsce kołc Krakowa, 

I Glinnsj Kawaryi kolo Lwówa,lensrałM za»tępstvo Htzytfklch xjtdiwczwj ck taoryk cgrtmlcifiYch w AuAtf^ pel«s«!
--------------------------------------

GIPS MURARSKI z włiflfttej ttb1ySl,Y r(»ini!fJ 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabooa* z własnej faorykl w 
Krzeszów caió), CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy 
drauliczne m urarskie i iasadowe, papę dachową, 
tergazowy, kayboUneum, dsohówki 1 wszelkie ,»yrolsy 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i  aiamne t  własnej * 

fabryki farb w JEneszowicaob

■'TtJ

3C X X
Kskładem Spółki komandy tewej właścicieM .OłomT SaireduV Wydawua l odpowiedzialny redaktor Jan MatyaałŁ Drukarnia .Ołozu Narodu“ w Krakowie, «L iw, Temaaaa Ł, 86. pod aarząden J* K. pobnąAski^i


